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Dwie wielkie rozprawy.
Lwów d. 13 grudnia.

Chełpiła się Anglia swoją splendid isolation, 
chociaż to odosobnienie, blasku potęgi nadające, 
nieraz dojmująco dawało się jej we znaki. Czasy 
się zmieniły — Anglia szuka sojuszników, a szu
ka w chwili, kiedy cały świat polityczny przy
znaje się do swojej wobec Albionu niemocy, kie
dy składa jej hołdy, oświadczając, że oprócz zim
nego współczucia nie ma nic dla nieszczęsnych 
Boerów, za których przyjaźnią nie jedno mocar
stwo jeszcze niedawno temu się ubiegało, któ
rym zwycięstwa a Anglikom dojmujących cięgów 
życzyło.

Słusznie powiada Vat' rland wiedeński: 
„Sama myśl, że słowo wstawiania się za repu
blikanami boerskiemi, zostałoby nieprzyjaźnie 
przyjęte przez Anglię, ma coś przerażającego dla 
każdego mocarstwa i wydaje się już tak jakby 
spełnionem, tylekroć wyśmiewane marzenie Cham
berlaina: doniosłego dla całego świata aliansu 
pomiędzy Anglią, Niemcami i Stanami Zjedno- 
czonemi, chociaż jeszcze nie został formalnie 
spisany."

Formalne przymierze istnieje na razie tylko 
między Anglią a Portugalią — więc między pańr 
stwem, które dokonało niesłychanej rzeczy prze
wiezienia z Europy na południe Afryki 270 ty 
sięcy wojska, którego flota trwogą o swoje 
porty i wybrzeża napawa wszystkie inne mocar
stwa — a państwem, które nie posiada floty i 
armii, ani też nawet finansów. Co może znaczyć 
takie przymierze? Dlaczego, dalej, mówi się o 
przymierzu anglo-niemiecko-amerykańskiem ?

Dzieje świata stoją coraz bliżej przed dwie
ma walnemi rozprawami: między Anglią a Ro
syą o Az y ę ,  a między Anglią a Francyą o 
A f r y k ę .  Dwie to rozprawy olbrzymie, jak te 
obie części święta, i walka już się rozpoczęła 
choć jeszcze nie na oręż. Carat przygotowuje się 
energicznie, ale nie ruszy, dopóki swego pewnym 
nie będzie — ale kiedyś z całą forsą niepoko
naną uderzy. Taki to już system caratu w Azy i. 
I o ile na loice człowieczej polegać można, wy- 
iżąje się absolutnie pewnem, że Niedźwiedź wy
rzuci Wieloryba z Azyi.

Utrata olbrzymich posiadłości w Azyi, dla 
których królowa angielska niedawno przyjęła ty
tuł .cesarzowej Indyj “ i ustanowiła osobny or
der „Gwiazdy Indyj“ byłaby dla Anglii ruiną 
Musi ona przeto szukać odwetowania a to mo
żliwe jedynie w Afryce, zamienionej w państwo 
angielskie od Kapstadu do Kairu do Aleksandryi 
z nieprzebranemi skarbami złota, dyamentów, 
miedzi, węgla i żelaza i z nieprzebranemi skar
bami świata roślinnego. Takie państwo starczy
łoby z okładem za Indye.

Opanowanie Afryki — to było celem wojny 
z republikami boerskiemi. Tylko że mężowie sta
nu angielscy, pomimo przestróg jenerała Butlera 
(naczelnego wodza w Kaplandzie przed wojną), 
byt łatwą wystawiali sobie tę wojnę — i Anglia

srodze się zakrwawiła i niezdolną się stała do 
wystąpienia z całą powagą swego głosu w Chinach 
— i milcząc przypatrywać się mu.fl, jak Rosyanie 
zagarniają Mandżuryę, jak jednają sobie Mongo- 
ów, jak sobie nawet zamknięty dla reszty świa

ta europejskiego Tybet jednają, ogółem, ja 
kie znowu ogromne kroki poczynili ku zawojo
waniu Azyi.

Temci usilniej musi Anglia opatrywać się w 
Afryce. A tu jej staje na zawadzie Francya, nie
zmiernie skrzętnie, ale i cierpliwie, ostrożnie po
stępująca, tak jak Rosya w Azyi. Prawie do 
brzegów Afryki południowej przytyka francuska 
już wyspa Madagaskar. W Senegalu w Afryce 
północno-zachodniej, posuwa się coraz głębiej 
kolej francuska ku sercu Afryki, Timbuktowi, tak
że już francuskiemu. W Afryce północnej posia 
da Francya Algieryę i posiada Tunis, górujące 
nad Saharą i stamtąd zamyśla puścić przez tę 
olbrzymią pustynię kolej żelazną do Timbuktu, 
albo ku jeziorowi Tsad. W Afryce wschodniej 
poczyna się kolej żelazna abisyńska w Dżibuti, 
więc na terytoryum francuskiem.

W Azyi nie na wiele się przyda flota an- 
gielska^ orzeciw Rosyanom, ale inaczej rzecz stoi 
w Afryce przeciw Francuzom. Dlatego to wszyst 
kie bez wyjątku stronnictwa angielskie prą do 
takiego spotęgowania floty, iżby mogła stawić 
czoło' dwom flotom dwóch innych mocarstw, więc 
Francyi i Rosyi. Anglia jednak ogląda się za in- 
nemi nadto środkami obrony w Afryce. Sąsiadu
ją tam z jej koloniami w trzech ważnych pun-| 
ktach kolonie niemieckie i sąsiadują też.kolonie 
portugalskie, do których należą oraz wyspy A- 
zory, ważny punkt, strategiczny.

Te kolonie niemieckie a zwłaszcza portu
galskie zdawały się być przeznaczonemi na po
chłonięcie przez Anglię, jakoż z czasem, jeżeli 
Anglia dojdzie do swego celu w Afryce, ten los 
czeka je niezawodnie. Ale nateraz ułożyła się 
Anglia z Niemcami i zawarła sojusz z Portuga
lią, licząc też na pomoc Ameryki w razie osta
tecznej potfzeby — tak, aby oprócz zajętych 
przez Francyę pozycyj cała zresztą Afryka była 
w ręks Anglii lub jej sprzymierzeńców.

Portugalia przystała na sojusz z Anglią, bo 
odmówić nie mogła, bo dalej uzyskała zapewnie
nie swoich posiadłości w Afryce, wlndyach (Goa) 
i w Chinach. (Makao, tuA pod Hongkongiem an
gielskim) (jak tydzień temu na bankiecie mini
ster prezydent portugalski Ribeiro podniósł, mó
wiąc o n o w y c h  a k t a c h ) .  Niemcy już daw 
niej zawarły były konwencyę z Anglią co do 
Afryki południowej, więc nie mogły odmówić 
dalszego układa, zwłaszcza, że na takim samym 
jak Anglia, wózku niefortunnym jadą w Chi
nach.

Tak się obecnie przedstawia szykowanie 
mocarstw do dwóch wszechdziejowych wypraw 
w Azyi i Afryce.

Z bieżącej chwil .
Lwów 13 grudnia.

Nie mały ciężar spadł A n g l i k o m  w A- 
f r y c e .  W  Afryce zachodniej sroźy się już dłu
go bunt Aszantów; we wschodniej niedaleko 
Czerwonego Morza i Indyjskiego zbuntowali się 
Darakilowie. Najgorsze, poważne zaś niebezpie
czeństwo zagrażało w Sudanie. Sułtan Darfuru 
poczynał się buntować, i poskromić go orężem 
byłoby' w obecnym stanie rzeczy dis wielce 
uszczuplonych tam sił anglo-egipsfiich rzeczą 
arcytrudną. Wysłano więc Slatina baszę, aby 
sprawę zażegnał po dobremu. Jakoż sułtan pod
dał się i zezwolił na wywieszenie sztandaru an- 
glo egipskiego w swojej stolicy. W Kairze for 
malnie odetchnęli Anglicy i wyszlą mały oddział 
wojska do Darfuru.

Posłowie w Pekinie nie uznali pełnomo
cnictw d e l e g a t ó w  c h i ń s k i c h  za wy
starczające do wstępnych rokowań pokojowych. 
Formalnie mają też racyę, skoro pełnomocnictwo 
to jest tylko telegraficzne, niezaopatrzone w pie
częć cesarską. Zdaje się, że rząd chiński, zwy
czajem azyatyckim, usiłuje przewlekać sprawę, 
zwłaszcza, że się już, i to sroga zima poczęła w 
Peczeli, więc swoboda ruchów wojsk sprzymie 
rzonych bardzo ograniczoną, a może i zatamo 
waną została.

Ale może to wybieg, którego się radzi 
chwycili posłowie dla zamaskowania niezgody 
jaka widocznie w ich gronie panuje. I tu znowu 
jak należy wnosić z nowojorskiego telegramu 
„Biura Reutera1' jako hamulec występuje Ame
ryka, poza którą napewno Rosya się ukrywa.

Już kilka dni temu donoszono, że kolej 
Tientsin-Pekin jest naprawiona, że już nią prze 
jeżdżał pociąg próbny, a pojutrze miała być cał
kiem oddaną do ruchu. Dzisiaj zaś donoszą, że 
część tej kolei tj. Yangtsun-Pekin (a raczej pra
wie trzy czwarte) jest naprawioną. Więc znowu 
ją  popsuli Chińczycy, pomimo że przestrzeń zda 
wała się już być całkowicie w posiadaniu wojsk 
sprzymierzonych.

Dnia 10 bm. wydał sułtan obiad galowy na 
cześć rezydenta i kapitana amerykańskiego okrę
tu wojennego (który stoi pod Smyrną), na którym 
byli także' obecni wielki wezyr, tudzież ministro
wie i dostojnicy dworu. Zatarg a m e r y k a ń  
s k o - t u r e c k i  jest przeto załatwiony Jak sły 
chać, Amerykanie odstąpili od utworzenia konsu 
latu w Charpucie (w Armenii) i od odszkodowa 
nia za straty, jakie ponieśli obywatele amery 
kańscy podczas rozruchów ormiańskich w Kon
stantynopolu , sułtan zamówił bowiem budowę 
okrętu wojennego w warstatach nowojorskich.

B u ł g a r s k i e  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t  o- 
w e skończyło się na tern, że pozostali w nim 
wszyscy dawni ministrowie i wyleciał tylko Ra 
dosławow, który ma za sobą ogromną większość 
sobrania. Rząd spodziewał się przeprowadzić w 
sobraniu przynajmniej budżet, poczem wstąpiłby 
nowy gabinet pod przewodem Stoiłowa. Ale to

się snać nie mogło udać, książę więc rozwiązał 
sobranie. Od czasu przechrzczenia ks. Borysa na 
prawosławie, a właściwie od zamordowania Stam- 
bułowa coraz bardziej grzęźnie Bułgarya 1

Sklepy Kółek rolniczych.
W sprawie regulaminu dla sklepów Kółek 

rolniczych otrzymujemy od p. Mikołaja Reja na
stępujący memt ryał, przesłany osobom, które 
mają w tej sprawie decydować

Szanowni panowie! Stanowsko moje wobec 
projektu regulaminu, przedłożonego nam dnia 15 
istopada br. wvmaga bliższego wyjaśnienia tem 
więcej, że sprawa ta 'Iziś panów za mować bę 
dzie na zwołanem ad hoc posiedzeniu.

Projekt regulaminu jest istotnie kwestyą 
zasadniczą dla egzystencyi Tow. Kółek rolni
czych tak ważną, iż zmiany proponowane przez 
koraisyę regulaminową zachoazą równie daleko 
w organizacyę naszego Towarzystwa, jak owe 
zmiany statutowe, które walne zebranie w No
wym Sączu z całym naciskiem odrzuciło.

Jest to ta sama tendeneya wciśnięcia obe
cnego Kółka rolniczego w szczupłe ramy wiej
skiego stowarzyszenia spożywczego i w tę piękną 
wprawdzie dla prawnika, ale dla kogo innego, 
znającego ze strony praktycznej życie społeczne 
na wsi wprost suchotniczo przedstawiającą się 
formę doskonałej osoby prawniczej.

Muszę otwarcie wyjawić, iż teudeneya pa- 
ńów wnioskodawców jest mi wręcz przeciwna 
ponieważ musiałaby doprowadzić do tego ideału 
szczególnego przyjaciela i orędownika Kółek roi 
niczych dr. Adama Krzyżanowskiego, aby w ca
łej Galicyi, kraju o ludności wyżej 7 milionów 
było tylko sto Kółek rolniczych z charakterem 
doskonałego stowarzyszenia spożywczego, a re 
szta Kółek rolniczych odpadła od pnia macie 
rzystego.

Może to dr. Krzyżanowskiemu wystarczać 
i zadowalniać jego ambieye okrojenia naszego 
Towarzystwa ad minimum liczby i działalności 
Dziwię się tylko, iż tak zacui koledzy nasi, któ 
rzy z całym zapałem pracują dla Kółek rolni 
czych mogą się solidaryzować ze środkami, dą 
żącymi do zdziesiątkowania Towarzystwa dla te 
go, azeny się idei prawniczej stało .zadość.

Mnie przyświeca przedewszystkiem owa idea 
założycieli prosta i jasna : „Nauczać lud wiejski 
i miejski skuteczniejszej pracy, niż dotąd na 
swojej roli lub warsztacie-1 i progam wymienia
jący na pierwszem miejscu moralność, oświatę 
wreszcie troskę o podniesienie dobrobytu. Nasze 
stowarzyszenie jest czemś więcej niż prostem sto
warzyszeniem spożywczem lub kasynem agrono- 
micznem. albowiem jest stowarzyszeniem pracy 
społecznej, w najobszerniejszem tego słowa zna
czeniu, które pobudziło do życia samych tylko 
istniejących z górą tysiąc sklepów wiejskich a o- 
bok nich 33 kas reifeisenowskich, 13 mleczarń 
włościańskich, kilkadziesią t spółek i warsztatów 
przemysłu domowego, 27 rzeźni spółkowych, 4

piekarnie, 238 wyszynków wjna, 69 straży ocho
tniczych i cały szereg czytelń ludowych, które 
przeważnie pomieszczone są w własnych budyn
kach Kółek rolniczych.

Trzeba na to mieszkać na wsi albo w ma
tem miasteczku i znać stosunki przed założeniem 
Towarzystwa Kółek rolniczych zachodzące na 
prowincyi, aby zrozumieć jak wielki przewrót 
ducha narodowego i postęp cywilizacyjny Towa
rzystwo Kółek rolniczych wywołało, właśnie dla 
tego, iż ono nie ograniczyło się na stworzeniu li 
tylko spożywczych stowarzyszeń w prawniczem 
rozumieniu doskonałych. Trzeba wiedzieć, iż wów
czas oprócz najbliższego okręgu większych miast 

kawałka kraju od granicy śląskiej — na wsi 
prócz śmierdzącej wódki, bakunu i siarkowych 
zapałek nic innego nie można było dostać, choćby 
za najwyższą cenę. Przejezdny z głodu mógł 
zginąć, bo prócz paru jaj i kawałka suchego 
chleba, nie było nic do kupienia. Ba, nawet na
ftę sprowadzano z miasteczka. A kiedy na wsi 
tak ciemne panowały stosunki, w miasteczkach 
nie było lepiej, chyba w powiatowem mieście a 
i tam o handel chrześcijański było trudno. Była 
to złota era jarmarków, lichwy, pijaństwa, je- 
dnem słowem historycznej gnuśności, która kraj 
nasz oddała w ręce wrogiej naszemu duchowi 
narodowemu rasy semickiej.

Obok tego panowało wówczas przeciwień
stwo kastowe między ludnością chrześcijańską, 
nieufność wzajemna, niechęć do stawania w je
dnym szeregu choćby w wspólnym interesie i w 
ogóle tak wielkie zapoznanie wspólności intere
su, iż nie darmo ludzi chcących wzbudzić w na
rodzie rozdwojonym myśl pracy społecznej i eko
nomicznego interesu uważano za marzycieli. Nie
stety ciemnota ogólna i rozdział kastowy dopro
wadziły do obecnej teraźniejszości tak wiele obaw 
pod względem narodowym budzącej. A jeśli jest 
jaki promyk nadziei na przyszłość, jeśli są pewne 
aktywa w pracy społecznej podjętej przez zało
życieli Towarzystwa Kółek rolniczych, to właśnie 
zawdzięczamy temu, iż Kółka rolnicze złączyły 
wszystkich ludzi dobrej woli bez różnicy pocho
dzenia do wspólnej pracy nad moralnością, oświa
tą i dobrobytem. ^ *?-

Sejm coraz więcej ocenia tę działalność do
broczynną dla kraju, i opinia, jaką się cieszy na
sze Towarzystwo, podnosi się coraz wyżej, mimo 
niechęci zapamiętałych wsteczników i krytyki za
cietrzewionych prawników.

Moi panowie! Ten regulamin, jaki nam ko- 
misya przedłożyła, chciałby stworzyć z Kółek 
rolniczych czysto spółki spożywcze, a jeden z sza
nownych członków komisyi w ten sposób wyra
ził się na zebraniu założycieli spółki konsumcyj- 
nej urzędników dnia 2 bm. we Lwowie: „Od ro
ku 1873 upadło w Galicyi 22 spółek spożywczych, 
w tem 3 we Lwowie, a  to po pierwsze z braku 
ludzi fachowo wykształconych i wytrwałych, po 
drugie z braku kapitału". Pan Ulmer powiada 
dalej, iż po trzecie szkodliwem jest dla bytu spó
łek borgowanie tj. branie na kredyt, aby nastę
pnie zeń się nie uiścić i pójść znowu do żyda.
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nic.
Napisała

Miss Ellen TŁomeycrofl Fowler.
(Ciąg dalszy).

— Spodziewałam się tego, że pan będziesz 
. lubiał widoki i tego rodzaju rzeczy — są ludzie, 

A  to lubią, ale dobrze ułożona wystawa sklepo
wa warta jest mojem zdaniem tyle, co wszystkie 
njjjknp okolice na "ałyro świeęiem razem. Ę rajo- 
|)ra$ pifkpy jydąje mi się jak uczona trpzyka -  
{rzeba ją  yyy.pe^oić własnymi swoimi p ęknymi 
ftyśląmi. ł>° inaczej nie znąleść W c :h ż&dpej 
piękności. Natppaiast wystąwy sklepowe to wy
stawy sklepowe i wystarczają same sobie razem 
x cepami.

« - Zć jo mi się, że rozumiem panią — od
powiedział grzecznie organista. — Jednym z wiel
kich przymiotów mr. Morgana było to, że za
wsze starał się zrozumieć uczucia innych i pa
trzeć na rzeczy z punktu widzenia iunycn ludzi, 
-w Pani mówi, że przenosi przyjemność2 i rzeczy, 
niezależne od naszej własnej imaginacyi. Tak, 
Kwakiem i bardzo mnie to zajmuje śledzić jak 
udzie o rozmaitych usposobieniach patrzą na 

życie.
Mrs. Welford wyraźnie pochlebiły te słowa. 

ifiOL .ęnto się zdarza trafiać na ludzi którzyby się 
tarali zrozmr;“.ć sposób myślenia innych. J[ej 

pigdy się ąpj pje śniło współczuć z kimś drugim. 
Uw£$&*> za r^ecz nąturajpą widzieć siebie samą

we własnych swoich oczach i przedstawiać 
siebie oczom wszystkich, innych — 'ako panią 
Faiflawnu i ni więcej.

Wieie kobiet w średnim wieku przyjmuje 
pozycyę wyłącznie tylko gospodyni w domu, ale 
to nie znaczy, żeby taki stan rzeczy im się po
dobał.

W ciągu wieczora Robert często zarzucał 
kotwicę koło miejsca, gdzie siedziała Etelka Har
land i opierał się o róg krzesła w postawie sta
romodnej fotografii, ile razy raczył wszczynać roz
mowę taką, jaką uznawał za godną warg gen' i- 
sza i ucha uosobionej piękności.

— Jeżeli się nie mylę — zaczął — to taki 
wieczór jak dzisiejszy mpsi być dla pani, miss 
^jarland, tąk samo niezbyt pożądanym jak i dla 
mnie. Ani pani ani ja nie możemy sympatyzować 
ze wszystkimi tyrni ludźmi, a gdybyśmy im poka- 
za,; siebie samych, ale prawdziwych, toby nas 
nie zrozumieli. A nużąca to rzecz nosić maskę 
przed ludźmi.

Obraz Roberta ubranego w maskę w po
środku kdła ludzi, którzy znali każdą słabostkę 
jego męskiego wieku tak, jak śledzili każdej jego 
niedyspozycyi, gdy był dzieckiem, nie był pozba- 
w:ony pewnej dozy komizmu, ale Elelka Harland 
me dość długo przebywała jeszcze w Sunnydale 
aby to spostrzec.

Jedną z korzyści pożycia sąsiedzkiego przez 
czas dłuższy jest to, że można wiedzieć, co jest 
w kim śmiesznego, a co prawdą. Trzeba dłuż
szego czasu na to, aby poznać żarty ludzi osia
dłych w pewnej . okolicy — niż na to, aby się 
stać naiuralizowanym obywatelem.

•  — No, to • pocóż ią nosić9 -  zapytała 
Ętelką.

— Bo byłoby świętokradztwem odkrywać 
głębie ducha Swego przed tal nni jak ci oto ludź

mi. Przed laty łaknąłem równego sobie towarzy
stwa, ale nakoniec doszedłem do tej konklu- 
zyi, że samotność ducha jest mojem przezna
czeniem.

— To musi być coś takiego, co niszczy 
człowieka.

— Bardzo wiele rzeczy na świecie niszczy 
się, ale i bardzo wiele może powstać. Nigdy nie 
opowiadam o swojej samotności, ale gdy umrę, 
spodziewam się, że m: na nagrobku każą wyryć 
napis „Niezrozumiany" — mówił Robert i smutno 
się uśmiechnął.

— Tak ? Ja sądzę, że na moim będzie na
pisane: „Miss Harland" — odparła Etelka, a u- 
śmiech jej przy tein nie był zbyt smutny.

— Ach, pani żartuje, bo pani nie zaznała 
sama tego rodzaju osamotnienia, w jakiem ja  
żyję. Straszna to rzecz żyć w świecie widm, któ
re nie rozumieją ani dlaczego się śmiejesz, ani 
dlaczego płaczesz.

Zdawałoby się rzeczą niewłaściwą określać 
to kółko, w którem mr. i mrs. Welford byli głó- 
wnemi postaciami, słowami „świat widm" ale 
słów poety nie trzeba brać zbyt dosłownie.

— Jesteś pan jak ów, co nie znał angiel
skiego języka, a mając na myśli powiedzieć, że 
jest „straszliwie samotnym" powiedział, że jest 
„straszliwie opuszczonym". Z tem wszystkiem 
jest istotnie okropną rzeczą pożycie z otoczeniem, 
które twoje komedye bierze tragicznie, a twoje 
tragedye komicznie — przyznała Etelka — co do 
tego zaś jeszcze, to ja  zawsze powtarzam, że lu
dzie, którzy się śmieją z jednych i tych samych 
rzeczy, bliżsi są sobie niż ci, którym z oczu je
dne i te same przyczyny łzy wyciskają.

Było to nieco za głęboko powiedziane, jak 
dla Roberta — zwłaszcza że dowcip nie był jego 
mocną stroną.

— Jest to powierzchowne widzenie sprawy 
— wyrzekł najbardziej profesorskim tonem, na 
jaki się mógł zdobyć — identyczność gustu do 
komizmu nie jest wcale wskazówką rzeczywistej 
sympatyi.

- -  Naprawdę pan tak sądzisz? Dla mnie 
jest to dowodem najgłębszej sympatyi. W grun
cie rzeczy humor i patos są bardzo blisko z so
bą spokrewnionymi, ale sądzę, że poczucie komi
zmu jest uczuciem z nich dwojga subtelniejszem 
i że wskutek tego dwa umysły, zgadzające się 
z sobą co do tego, co uznają za humorystyczne, 
są bardziej jednorodne, niż dwa umysły, które 
w tem się tylko godzą, żt dane rzeczy uważają 
za wzniosłe.

Etelka z nadzwyczaj nem upodobaniem zaj
mowała się analizą uczuć,

Robert pokiwał głową.
— Mnie się  zdaje m iss Harland, że pani 

jesteś w błędzie, stanowczo w błędzie.
Etelkę interesował przedmiot tej rozmowy, 

to też nie miała ochoty, dać sobie nakazać mil
czenia, tembardziej dlatego, że to mężczyzna 
twierdził, iż nie ma racyi.

W tym razie w gruncie rzeczy postąpiła 
śmiesznie, ale dowodziła mimo to upornie:

— Weź pan np. różnicę między stanami — 
nie znajdziesz pan dwóch klas w społeczeństwie 
takich, aby się zgodziły na jedno, że jest Vomi- 
cznem, natomiast wszystkie warstwy, na *>gół 
biorąc zgodnie orzekają o tem, co jest wznio
słem. Dwa narody choćby nawet bardzo odlegle 
od siebie na drabinie cywilizacyjnej będą często 
płakały nad jednym i tym samym faktem, ale 
jeżeli jakie dwa ludy potrafią znaleźć przedmiot 
wspólnej wesołości, to możesz pan na pewne 
z tego wnosić, że pod względem społecznym sto

ją bardzo blisko jednego poziomu. Rozumiesz 
pan, co chciałam powiedzieć?

— Doskonale — odparł Robert, który by
najmniej tego wszystkiego nie ńozumiał — i po
wtarzam, że i pani jak wogóle kobiety wolisz 
lekki i powierzchowny pogląd na życie niż głęb
szy. W swojej naturze odnajduję stronę pełną 
wielkiej melancholii, a jak mniemam musi ona 
być u każdego człowieka myślącego. Jest to ten 
fakt, że rzeczy smutne czynią na mnie daleko 
silniejsze wrażenie, niż inne, które mogą nas 
rozweselać. Pani, która posiadasz usposobienie 
lżejsze, może mnie nie rozumiesz.

— Może i nie — odrzekła Etelka, choć 
doskonale go rozumiała.

— Kobiece łzy wzruszają mnie daleko głę
biej, niż kobiecy uśmiech — mówił dalej Robert, 
który nigdy w życiu nie widział kobiety płaczą
cej, chyba matkę, gdy kuoharz dziękował za 
służbę.

— A przecież oboje są tak ściśle z sobą 
związane.

Robertowi na znak zdziwienia brwi się wy
soko na czoło podniosły.

— Moja droga miss Harland, każde z tych 
dwojga to stanowcze przeciwieństwo drugiego, 
dwa przeciwległe końce gamy ludzkiego uczucia.

Etelka spostrzegła się, że nad umysłem ta
kim jak Roberta żaden argument nie ma mocy, 
toteż roztropnie zmieniła przedmiot rozmowy, py
tając go, czy w ostatnich czasach czytał co cie
kawego.

— Rzadko kiedy czytam — odpowiedział 
smętnie — tak mało jest książek godnych czy
tania !

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „Geor^e’a“ urządzam w magazynie pod firmą E. M ACHAYSKI
róg ni. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja, za zezwoleniem w ład zy

W T r S P E Z E D A Ż  towarów galanteryjnych, perfumeryi, konfekcyi damskiej etc. MIKOŁAJ LUDWIG.
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Jako przykład przytacza, iż spółka kolejowych 
urzędników za 18 lat istnienia ma tylko 13 ty
sięcy udziałów, a 6 tysięcy zł. dubiozów, czyli 
nieściągalnych pretensyj, mimo, że ma łatwość i 
ściągania z pensyj członków.

Moi panowie! Nie dla innych przyczyn, ale 
właśnie dla tych kardynalnych trzech powodów, 
które przytoczył tak wytrawny znawca asocyacyi 
w Galicyi, jak pan sekretarz związku stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych, te same, przy
znaję i ja, powody wpływają, iż sklepiki Kółek 
rolniczych, prowadzone we własnym zarządzie 
bywają następnie puszczane w dzierżawę a w 
końcu prowadzone na wyłączny rachunek skle
pikarza, któremu Kółko swej firmy udziela. Dr. 
Krzyżanowski, któremu nie można odmówić głę
bokiej wiedzy fachowej, twierdzi na stronie 53 
swego studyum, iż prywatny przedsiębiorca jest 
-trzecim stopniem rozwoju. Ja się zupełnie godzę 
na to zdanie uczonego autora a idę dalej mó 
wiąc, iż powstanie tak znacznej ilości przedsię 
biorstw chrześcijańskich na wsi, jest najpiękniej 
szym owocem pracy towarzystwa naszego, bo 
wyrwaliśmy społeczeństwo z odwiecznego wstrę
tu do kwarty i łokcia i daliśmy mu do ręki 
źródło utrzymania się obok coraz bardziej małe
jącego ojczystego zagona.

Trzeba na to mieszkać na wsi, ażeby zro
zumieć, w jak wielkiem poszanowaniu jest firma 
Kółka rolniczego, jak się koło tej firmy grupuje 
wszelka działalność społeczna na prowincyi, jak 
doniosłe ma dla dobrobytu ludności włościańskiej 
znaczenie sam wyraz „Kółko rolnicze14.

Rozumem odmówić firmy Kółka rolniczego 
sklepikarzowi, który ludność wyzyskuje, a sądzę, 
że jest od tego zarząd Kółka rolniczego, wzglę
dnie zarząd powiatowy, albo delegat zarządu 
głównego, do którego decyzyi należy podobne
postanowienie.

Zgadzam się i na to, iż wydzierżawienie
sklepu lub wogóle udzielenie firmy Kółka rolni
czego ma nastąpić tylko za uchwałą członków 
tegoż Kółka, ale na to zgodzić się nie mogę, a- 
żeby ta firma i, co z tem złączone, dobrodziej
stwo łustracyi przez zarząd główny, przywiązane 
było wyłącznie do wiejskich towarzystw spoży
wczych, ponieważ jest na wsi jeszcze mniej lu
dzi fachowo wykształconych i wytrwałych, niż 
w mieście, mn ej kapitału, a więcej brania na 
kredyt, „bo przecież Kółku rolniczemu, w którem 
■ę ma własny udział, albo którego się jest na
wet bezpłatnym członkiem, nie potrzeba pienię 
dzy tyle, co prywatnemu sklepikarzowi, który 
z tego żyje". (Ostatnie słowa są niestety ogólnem 
wytłumaczeniem zalegających.)

Darujcie mi panowie, ale ja muszę tylko 
raz jeszcze powtórzyć iż w razie uchwalenia tak 
drakońskiego i wręcz z intencyą założycieli nie 
zgadzającego się regulaminu dla sklepów Kó'ek 
rolniczych, musiałbym z zarządu głównego u* 
tąpić.

Proszę nie zapominać, że gdzie jeszcze 
istnieje firma Kółka rolniczego, choćby nad przed
siębiorstwem prywatnem, tam jest jeszcze znak 
chrześcijańskiej pracy społecznej i pole dla niej 
otwarte. Jeśli te znaki nasze zrzucicie, doprowa
dzicie może do ideału dr Krzyżanowskiego, wy 
rażonego w jego drukowanej napaści na Kółka 
roln cze, ale ja  wątpię czy was samych zado- 
wolni zdziesiątkowanie naszego stowarzyszenia 
na sto prawniczych jednostek spożywczych.

Dlatego stawiam wniosek zmienienia dzi
siejszego projektu regulaminu, mającego obowią

zywać przymusowo wszystkie sklepiki Kółkowe 
na w orową instrukcyę, zaleconą dla nich przez 
zarząd główny. W ten sposób doprowadzicie pa
nowie prędzej do uporządkowania handlu na 
wspólny prowadzonego rachunek, niż groźbą 
odjęcia firmy, której potem wskrzesić się nie uda 
w poprąwnej postaci. O tem nie śmiemy zapo
minać, iż towarzystwo nasze stoi na chrześci
jańskiej miłości i rozwija się coraz to większem 
zrozumieniem wspólności interi su, a nie groźbą 
i przymusem. Dr. Mikołaj Rey, członek Zarządu 
głównego z wyboru walnego zgromadzenia.

Wynik wyborów
v.; "V k u r y i  w  G r a l i e y i .

Lwów, 13 gruduia.
Dziś odbywa się w kraju naszym wybór 15 

posłów z powszechnej kuryi V. Wynik wyboru 
z m. Lwowa i Krakowa, gdzie głosowanie jest 
bezpośrednie i trwa aż do g 6 wieczorem, znany 
będzie ze względu na wi* lką liczbę głosujących aż 
dopiero około północy. Natomiast z 13 innych o- 
kręgów, gdzie wybór jest pośredni, a liczba wy
borców waha się około 1000, otrzymaliśmy do 
chwili oddania numeru pod prasę drukarską na 
stępujące

T e i e c ^ m y .
(Okręg: Borszczów Zaleszcyki-Czortków-J[usia 

tyn-Trembowla-Skałut).
Hurs o ów 13 grudnia. Głosowało 202. Na 

kandydata narodowego Mieczysława hr. Piniń 
skiego, właściciela dóbr, oddano 115, Eugeniusz 
Lewicki 86, 1 głos roztrzelony.

/. leszczy kl d. 18 grudnia. Głosowało 114 
Otrzymali: Piuiński 82, Lewicki 60, roztrzelone 2.

O /urik  >'v 13 grudnia. Głosowało 172, Otrzy
ma.i: Mieczysław Piniński 118, Eugeniusz Lewi
cki 54

H u s i ł 'y ’1 13 grudnia. Głosowało 171. Otrzy
mali: Mieczysław Piniński 97, Lewicki 74.

Trem bow la 13  grudnia. Głosowało 161 
Otrzymali: Piniński 123, Lewicki 38.

S ka ła t 13 grudnia. Głosowało 104. Otrzy
mali : Piniński 64, Eug. Lewicki 40.

W okręgu tedy Borszczóa:-Zaleszczyki-Czort- 
ków-Hus>atnn-Tr> mbowla-Skałat głosowało razem 
954 wyborców ; absolutna większość 477. Kandy
dat centr. komitetu wyborczego Mieczysław hr. 
Piniński otrzymał 599, Eugeniusz Lewicki 352,
roztrzelone 3.

Wybrany zatem Mieczysław hr. P ini skl.
(W r. 1897 stawał w tym okręgu Łucyan 

Krynicki i socyalista ruski dr. Jarosiewicz. — 
W pierwszem głosowaniu wzięło udział na 997 
uprawnionych 961 wyborców. Dr. Jarosiewicz 
otrzymał 475, Krynicki 447. Ponieważ żaden 
z nich nie uzyskał absolutnej większości,- zarzą
dzono wybór ściślejszy, w którym padło na Kry
nickiego tylko 428 głosów, a na dr. Jarosiewi- 
cza 463 i ten został wybrany. Odzyskanie tego 
okręgu dla Polaków należy poczytać Mieczysła 
wowi br. Pinińskiemu za zasługę). .

Wybrany przeto został kandydat komitetu 
centralnego radca Wincenty Ja  >to r s ji .

(Przy wyborach w roku 1897 stawali w tym 
okręgu: kandydat narodowy Stan. Wysocki, lu
dowiec Stapiński i Krasnosielski. W pierwszem 
głosowaniu wzięło udział na 1023 uprawnionych 
832 wyborców, a z tego padło głosów 387 na 
Wysockiego, 286 na Stapińskiego, 148 na Kra- 
snosielskiego. W ściślejszem głosowani!' wzięło 
już udział rylko 765 wyborców, z których 426 
oddało głos na Wysockiego i ten został wybra
ny. Stapiński otrzymał 339 głosów. Po śmierci 
ś. p. Wysockiego, przy wyborze uzupełniającym, 
stanął przeciw Stapińskiemu ks. ruski Kałużnia 
cki i Stapiński dopiero w ściślejszem głosowaniu 
został wybrany).

| (Okręg : Tarnopol-Zbaraż-Złoczów P- zemyślany 
Brzeżany.)

T arnopo l 13 grudnia. W dzisiejszym wy
borze wzięło udział 235 wyborców. Kandydat 
komitetu centralnego, prezes rady powiatowej 
zbaraskiej dr. Tadeusz Niementowski otrzymał 
146 głosów. Kontrkandydat moskalofil ks. Miro
nowicz uzyskał 51 głosów, a Staruch 84.

Zbaraż 13 grudnia. Głosowało 124. Otrzy 
m ali: Niementowski 77, ks. Mironowicz 3 
Staruch 44 głosów.

Złoć,A « 13 grudnia. Głosowało 291. Otrzy
mali : Niementowski 208, ks Mironowicz 70
Staruch 13 głosów.

Przemyślamy 13 grudnia. Głosowało 138. 
Otrzymali: Niementowski 109, ks. Mironowicz 3 
a Staruch 18 głosów

B-zeżany 13 grudnia. Głosowało 166 Otrzy
mali : Niementowski 94, ks Mironowicz 18
a Staruch 54 głosow.

W okręgu tedy Tarnopol-Zbaraż Zloczów- 
Przemyślany-Brzeżany głosowało razem 954 wy 
borców. Kandydat narodowy dr. Tadeusz Nie
mentowski otrzymał 594 gło ów, kontrkandydaci 
zaś ks. Mironowicz 147 a Tymoteusz Staruch 
213 głosów. Wybrany więc został posłem dr
Tadeusz M em en to k sk .

(Przy wyborach w roku 1897 o mandat 
z tego okręgu ubiegali się: kandydat komitetu 
centralnego Henryk Weiser i kandydat radykałów 
ruskich ks. Mironowicz. Na 981 wyborców gło
sowało 887, z czego 484 głosów otrzymał p. 
Weiser i został wybrany a reszta 403 gł. padło 
aa ks Mironowicza.)

(Okręg : Brody-Kamionka-Żółkiew-Rawa-Sokal.)
Br dy 13 grudnia. W dzisiejszem głosowa

niu wzięło udział 245 wyborców. Kandydat ko
mitetu centralnego Paweł ks. Sapieha otrzymał 
196 głosów, kandydat ruski dyak z Butyn Daniel
Mykełyla 49 głosów.

Kami onki  d. 13 grudnia. Głosowało 188. 
Otrzymali: Paweł ks. Sapieha 77, Mykełyta 111 
głosów.

/ óf kf ew dnia 13 grudnia. Głosowało 152. 
Otrzymali: Paweł ks. Sapieha 84, Mykełyta 68 
głosów.

Kutra dnia 13 grudnia. Głosowało 165.
Otrzymali: Pawc ł ks. Sapieha 86, Mykełyta 78
głosów.

Sokal dnia 13 grudnia. Głosowało 170.
Otrzymali: Paweł ks Sapieha 94, Mykełyta 70
głosów.

W okręgu tedy Brody-Kamionka-Zółkiew- 
Rana-Sokal głosowało razem 920 wyborców, 
absolutna więc większość 461 głosów. Paweł ks. 
Sapieha otrzymał 537, Daniel Mykełyta 376 
głosów ; 7 rozstrzelonych.

Wybrany tedy posłem kandydat narodowy
Paweł ks. Sapi ha.

(Przy wyborach w r. 1897 jako kandydat 
narodowy stawał w tym okręgu Władysław Gnie 
wosz, właściciel dóbr Konty 1 otrzymał na 941 
głosujących 522 głosów, reszta 419 padła na kan
dydata radykałów ruskich i komitetu romańczu 
kowskiego dr. Olijnyka, lekarza z Mostów.)

(Okoęg: Sanok-Krosno-Jasło-Brzozów-Dobromil- 
Lisko- Staremiasto.)

Sanok 13 grudnia. Głosowało 172. Otrzy
mali: kandydat centralnego komitetu naczelnik
sądu w Krośnie radca Wincenty Jabłoński 72, 
ludowiec Jan Stapiński 100 głosów.

Kr nno dnia 13 grudnia. Głosowało 186. 
Otrzymali: Wincenty Jabłoński 78, Stapiński 106 
głosów.

.lasło dnia 13 grudnia. Głosowało 104. 
O trzym aliW incenty Jabłoński 61, Stapiński 43 
głosów.

Brzozów dnia 13 grudnia. Głosowało 143. 
Otrzymali: Wincenty Jabłoński 90, Stapiński 53 
głosów.

D obrom ll dnia 13 grudnia. Głosowało 146- 
t)  trzy mali -. Wincenty Jabłoński 94, Stapiński 51 
głosów.

L sko dnia 13 grudnia Głosowało 111. 
Otrzy muli; Wincenty Jabłoński 59, Stapiński 49 
głosOw.

S iarein tastu  d 13 grudnia. Głosowało 89 
Otrzymali: Wincenty Jabłoński 22, Stapiński 30 
głosów, reszta rozstrzelona.

W okręgu tedy Sanok-Krosno-Jasło-Brzo- 
zów-Dobromil-Lisko-Sta,remiasto głosowało razem 
951 wyborców ; absolutna większość 476. Pan 
Wincenty Jabłoński otrzymał 530, Jan Stapiński 
414 głosów; 7 rozstrzelonych.

Okręg: Wadowice-Biała-Chrzanów-Zywiec-
Myślenice- Wi< liczka).

Wd o w f c e  13 grudnia. W dzisiejszym wy
borze wzięło udział 201 głosujących. Otrzymali: 
kandydat narodowy adw. dr. S. Łazarski, burmistrz 
tutejszy 78; ludowiec włościanin Jan Maślanka
1, stojałowczyk Maciej Fijak z Pietrzykowiec 
118 głosów.

B iała 13 grudnia. Głosowało 175. Otrzy 
mali: dr. Łazarski 50, Fijak 101.

Chrzanów 13 grudnia. Głosowało 150. O- 
trzymali: dr. Łazarski 75, Fijak 70, Maślanka
2, rozstrzelone 3.

Żywiec 13 grudnia. Głosowało 187. O-
trzym ali; dr. Łazarski 80, Fijak 106.

Myś e , Ic- 13 grudnia. Głosowało 65. O- 
trzym ali: dr. Łazarski 41, Fijak 4, Maślanka 18.

'Mt-liczk 13 grudnia. Głosowało 87. O- 
trzymali: dr. Łazarski 87, Fijak 22.

W okręgu tedy H’adowice-Biała-Chrzanów 
Zywuc-Myślenice- Wieliczku wzięło udział w gło 
sowaniu 886 wyborców; absolutna większość 
444. Otrzymali: dr. Łazarski 411 Fijak 421, 
reszta rozstrzelona.

Gdy nikt nie otrzymał absolutnej większości, 
zarządzono wybór  ściślrjs/.y.

(W r. 1897 głosowało w tym okręgu 883 
wyborców. Wybrany został stojałowczyk Jan Ku 
bik 551 głosów).

{Okręg Stani sławów-Rohatyn-Podhajce- Buczucz 
Tłumacz)

.Stanisławów 13 grudnia. Głosowało 199 
wyborców. Kandydat komitetu centralnego dr. Jan 
Walewski otrzymał 98 głosów, a kandydat ru 
ski Józef Huryk gospodarz z Uhrynowa dolnego 
100 głosów, 1 gł. nieważny.

Umhutyu 13 grudnia. Głosowało 185. Otrzy
mali : Walewski 64, Huryk 121 głosów.

Podhajco d. 13 grudnia. Głosowało 156. 
Otrzymali: Walewski 68, Huryk 88 głosów.

B tezscz 13 grudnia. Głosowało 222. Otrzy
mali: Walewski 144, Huryk 78 głosów.

Tłumacz. 13 grudnia. Głosowało 185 Otrzy
m ali: Walewski 125, Huryk 52 głosów, rozstrze
lonych 9.

W okręgu tedy Stanisławów-Rohatyn-Pod
hajce Buczacz-Tłumacz głosowało zarazem 949, 
wyborców a więc absolutna większość 475. Kan 
dydat komitetu centralnego dr. Jan Walewski, 
właściciel Nosowa w pow. podhajeckim otrzy
mał 499 głosów. Kandydat ruskiego komitetu na
rodowego Józef Huryk 441. Wybrany został dr. 
Jan W alewski.

(Przy wyborze w r. 1897 na 949 wyborców 
w tym okręgu głosowało 926 Kandydat komi
tetu centralnego Józef Bogdanowicz otrzymał 
wówczas 469 głosów, resztę 457 głosów dostał 
Józef Huryk).

(Okręg Kołomyja-ftadwórna-Bohorodczany-Snia 
tyn Rorodenka).

Kof omt j a  13 grudnia. W dzisiejszym wy
borze wzięło udział 253 głosujących. Kandydat 
komitetu centralnego Stefan Rossochacki Moysa, 
właściciel dóbr, otrzymał 139 głosów, Sandulak 
110, rozstrzelone 4.

N adw órna 13 grudnia. Głosowało 137. 
Otrzymali: Stefan Moysa 116, Sandulak 19, 2 roz
strzelone.

B łhorodcm iny 13 grudnia. Głosowało 106. 
Otrzymali: Stefan Moysa 56, Sandulak 46, roz
strzelone 4.

K-.iS ów 13 grudnia. Głosowało 150, Otrzy
mali : Stefan Moysa 125, Sandulak, 25 głosów.

Snia >ti 13 grudnia. Głosowało 148 Otrzy
mali: Stefan Moysa 120, Sandulak 28 głosów.

Hor* denku 13 g ru d n ia  Głosowało 168. 
Otrzymali: Stefan Moysa 95, Sandulak 73.

W okręgu tedy Kołomyja-Nadwórna-Boho- 
rodczany - Sniatyn - Rorodenka głosowało razem 
956 wyborców, absolutna więc większość 479 
głosów. Kandydat komitetu centralnego p Ste
fan Moysa otrzymał 651, Iwan Sandulak 301, re^ 
szta rozstrzelona. Wybrany zatem został p. Ste 
fan Rossoehacki Mo,is».

(W r, 1897 w okręgu tym nie kandydował 
Polak — ale tylko ruski ugodowiec ks. Jan Gro? 
bełski i radykał ruski adwokat dr. Teofil Oku
niewski. Na 997 wyborów głosowało wówczas 
977, z których 533 oddało swoje głosy na ks. 
Grobelskiego Po złożeniu mandatu przez ks. Gio- 
belskiego, wybrany został posłem w r. 1899 p. 
Stefan Moysa).

rynarz Sikorski ze związku chłopskiego to-77, s 
jałowczyk Jaworski 4, Sułczewski 26.

Brzesko 13 grudnia. Głosowało 167. Otrzy 
m ali: Ks. Źyguliński 79 głosów, dr. Winkowski 
69 gł., Sikorski 18. Jaworski 1.

Bochnia 13 grudnia. Głosowało 192. Otrzy 
mali: Ks. Źyguliński 70 głosów, dr. Winkowski 
2 gł, Sikorski 5, Jaworski 112.

Dąb rowa 13 grudnia. Głosowało 117. O- 
trzymali: Ks. Źyguliński 39 gł., dr. Winkowski 
76, Sikorski 2 gł

Mielec 13 grudnia. Głosowało 136. Otrzy
mali: Ks. Źyguliński 38 głosów, dr. Winkowski 
90, Sikorski 8 gł.

1 ilztm  13 grudnia. Głosowało 89. Otrzy
mali: Ks. Źyguliński 52 głosów, dr Winkowski 
20, Jaworski 17 gł.

W okręgu tedy Tarnów-Brzesko-Bochnia 
Dąbrowa-Mielec-Pilzno głosowało razem 893, 
absolutna większość tedy 447. Ks dr. Michał 
Źyguliński otrzymał 327, dr. Winkowski 283 gł, 
Narcyz Sikorski i 10, Jaworski 144, socyalista 
Sułczewski 26, reszta rozstrzelona. Gdy nikt ab
solutnej większości nie uzyskał, zarządzono i y
bór śnlś ejszy.

(Przy poprzednich wyborach w r. 1897 na 
926 uprawnionych glosowało 891 wyborców 
W pierwszem głosowaniu ks. Kopyciński otrzy 
mał 404 a dr. Winkowski 427 głosów. Przy wy 
borze ściślejszym głosowało już tylko 792 wy
borców, z których 412 oddało głos swój na Win 
kowskiego, a ks. Kopyciński pozostał w mniej
szości, otrzymawszy tylko 380 głosów)

{Okręg: Przemyśl-Mościs a Rudki-Sambor - 
Drohobycz).

P r e.iiy-ił 13 grudnia. Kandydat komitetu 
centralnego dr. Adam Doboszyński otrzymał 146 
głosów, radykał ruski dziennikarz dr. Mikołaj 
Hankiewicz 37 głosów, Antoniewicz 27, próżny 
1 głos,

M<»ś ska 13 grudnia. Głosowało 142. O 
trzymali: dr Doboszyński 92, dr. Hankiewicz 
40, Antoniewicz 10 głosów

Knd! i 13 grudnia. Głosowało 122. Otrzy
mali : dr. Doboszyński 55, dr. Hankiewicz 25 
Antoniewicz 42 głosów.

8am>< r  13 grudnia. Głosowało 164. O- 
trzymali: dr. Doboszyński 121, dr. Hankiewicz 
29, Antoniewicz 12 głosów, próżne 2,

Drohoby z 13 grudnia. Głosowało 222. 
Otrzymali: dr. Doboszyński 169, dr. Hankiewicz 
38, Antoniewicz 13 głosów, rozstrzelone 2.

W okręgu tedy Przemyśl-Mościsko-Rudki 
Sambor Drohobycz głosowało razem 861 wybór 
ców, absolutna więc większość 432 głosów Kan
dydat komitetu centralnego dr. Doboszyński o 
trzymał 583, radykał ruski dr. Hankiewicz 169 
głosów, prof. Antoniewicz 104 a 5 rozstrzelonych. 
Wybrany został posłem dr. Adam Doboszy skl.

(Przy wyborze z r. 1897 stawali w tym 
okręgu: jako kandydat narodowy dr. Witold Le 
wieki i kandydat radykałów ruskich dr. Iwan 
Franko. Na 921 uprawnionych głosowało 826, 
z czego oddano 500 głosów na dr. Lewickiego).

(Okręg Tarnów- Brzesko- Bochniu-Dąbrowa-Mie- 
lec-Pilzno).

Tarnów  13 grudnia. Głosujących było 192 
Kandydat komitetu centralnego ks. dr. Michał 
Źyguliński otrzymał 59, głosów; kandydat stron
nictwa ludowego Winkowski 26 głosów; wete

(Okręg Jaroslaw-Łańcnt- Cieszanów- Jaworów-
Gródek).

Ja ro -ław  13 grudniu. W dzisiejszym wy 
borze wzięło udział 224 wyborców. Dr. Józef 
Hibl, uznający solidarność Koła Polskiego, otrzy 
mał 94 głosów; socyalista Schitfler, urzędnik 
pow. kasy chorych w Przemyślu 6 głosów: Koł- 
tuniak 10 głosów a kandydat ks. Stojałowskie- 
go Andrzej Wilk 112 głosów.

Luń * ut 13 grudnia. Głosowało 230 Otrzy
mali: dr Józef Hibl 34 Schiffler 5, Kołtuniak
12, Wilk 164 głosów.

w 13 grudnia. Głosowało 136. O- 
trzymali: Hibl 53, Kołtuniak 24, Wilk 53 gło
sów.

Jaw oró*  13 grudnia Głosowało 136. 0- 
trzymaii: Hibl 108, socyalista Schiffler 14 Koł
tuniak 14 głosów.

Gródek 13 grudnia. Głosowało 119. O- 
trzymali: Hibl 82, Schiffler 2, Kołtuniak 27, Wilk 
6, Hospod 9 głosów.

W okręgu tedy Jarosłuw-Łańcut Cieszanów 
Jawor-w-Gródek głosowało razem 845; abso 
lutna większość 423. Otrzymali burmistrz z Ja
worowa dr. Józef Hibl 371 głosów, ludowiec Jó
zef Hospod, włościanin z Wólki grodziskiej ko
ło Leżajska 9 głosów, socyalista Schiffler 27, 
ks. Kołtuniak 87, Stojałowczyk Wilk 335, reszta 
rozstrzelona.

Gdy nikt nie uzyskał absolutnej większości, 
zarządzono wybór  Ściślejszy.

(Przy wyborach z roku 1897 w okręgu tym 
kandydowali: ks. Pastor, socyalista Żelaszkie-
wicz i ludowiec Hospod. W  pierwszem głoso
waniu wz ęło udział na 891 wyborców 871 Ks. 
Pąstor otrzymał 841, Zelaszkiewicz 314, a Ho- 
spoda 216, W wyborze ściślejszym wzięło udział 
już tylko 744, z tych padło na ks. Pastora 391, 
a na Zelaszkiewicza tylko 353 głosów, wybrany 
więc został ks. Pastor).

(Okręg: Nowy Sącz-Limanowa-N. Targ-Jordanów* 
Grybów-Gorlice).

No y Sącz 13 grudnia. Głosowało 213. 
Otrzymali: kandydat antysemicko narodowy dr. 
Michał Danielak, który oświadczył, że w tąpi do 
Koła polskiego 36, włościanin Stanisław Poto
czek 151; socyalista Misiołek, zecer z Krakowa 
21; stojałowczyk restaurator Smołczyński 5 
głosów.

Lim anow a 13 grudnia, głosowało 136.

Otrzymali: Danielak 45, Stan. Potoczek 81  ̂
Smołczyński 10.

.Sowy T a r g  13 grudnia głosowało 141. 
Otrzymali: Danielak 103, Stan. Potocąek 30, Mi
siołek 7.

Jo rdanów  13 grudnia. Głosowało 87. 
Otrzymali: Danielak 68, Smoczyński 14, Misio
łek 7.

Grybów 13 grudnia. Głosowało 95. O- 
trzymali: Danielak 74, Stan. Potoczek 21.

G orlice 13 grudnia. Glosowało 135. O- 
trzymali: Danielak 74, Stan Potoczek 2, Smoł
czyński 33, Misiołek 45.

W okręgu tedy N. Sącz Limanowa-N. Targ- 
Jordanów-Grybów-Gorlice głosowało razem 807 
wyborców; absolutna więc większość 404. 0- 
trzyraflli: Stan. Potoczek 285, dr. Danielak 411 
Smołczyński 32, Misiołek 78. Wybrany tedy kan
dydat kom. centralnego dr. Michał Dan ©lak

(W wyborze w r. 1897 kandydował p. Jó 
zef Znamirowski, postawiony przez komitet cen
tralny, włościanin Stanisław Potoczek i socyali
sta Misiołek W pierwszym głosowaniu na 807 
glosujących otrzymali: Stan. Potoczek 383, Zna
mirowski 291, Misiołek 114. Przy wyborze ści
ślejszym głosowało o 102 wyborców mniej, bo 
tylko 705. wybrany został Znamirowski 364 gło
sami a 341 padło na Stan. Potoczka).

(Okręg: Dzeszów-Ropczyce-Dembica-Frysztak-Kol- 
buszowa-Tarnobrzeg-Nisko).

R zepów  13 grudnia. W dzisiejszym wy
borze wzięło udział 292 wyborców. Kandydat 
centr. komitetu Janusz hr. Tyszkiewicz otrzymał 
89, ludowiec włościanin Frankowski Ja n  z Mie- 
chocina , stojałowczyk włościanin Bomba A n
toni z Budziejowa 196 głosów.

Jio.'<vyci- 13 grudnia. Głosowało 91. 0 - 
trzym ali: Tyszkiewicz 34, Frankowski 11,
Bomba 45 głosów.

Deiuhlca 13 grudnia. Głosowało 45. 0- 
trzymali: Tyszkiewicz 23, Bomba 22 głosów.

Koli. Uszu«a 13 grudn a. Głosowało 132. 
Otrzymali: Tyszkiewicz 60, Bomba 66, rozstrze
lone 6.

T arnobrzeg  13 grudnia. Głosowało 133. 
Otrzymali: Tyszkiewicz 23, Bomba 38, Frankie- 

| wicz 69, rozstrzel. 3.
N sko 13 grudnia. Głosowało 112. Otrzy

mali : Tyszkiewicz 61, Bomba 44, Frankowski 7.
W okręgu tedy Bzeszów-Bopczyce-Demb ca- 

Frysziak-Kolbuszowa - Ta noarzeg- Nisko głosowało 
razem 881 wyborców, absolutna większość 422. 
Otrzymali: Janusz hr Tyszkiewicz 288, Antoni 
Bomba 433, Ant Frankowski 111 głosów, reszta 
rozstrzelona. Wybrany stojałowczyk A u to i. i 

| Bomba.
(Przy wyborze w r. 1897 stawali w tym 

okręgu jako kandydaci: ks. kan. Karol Fischer, 
Rusin ks. Nehrebecki, Józef Tyburcy i ludowiec 
włościanin Jan Mączka. Na 860 uprawnionych 
głosowało 861 wyborców; ks. Fischer otrzymał 
355, Tyburcy 173, ks. Nehrebecki 182, Mączka 
128, reszta rozstrzelona. Przy wyborze ściśląj- 
szym na 663 głosujących wybrany został ks. 
Fischer 367 głosami, Tyburoy otrzymał 291 a 
101 oddanych w Rzeszowie na ks. Nehrebeckie
go unieważniono, nie wchodził on bowiem do 
ściślejszego głosowania).

(Okręg : Stryj- Turka - Żydaczów- Bobrka- Dolina - 
Kałusz).

T u rk a  13 grudnia. Głosowało 120. Otrzy
mali : Rojowski 33, Kos 36 głosów.

/ y i l a c ó w 13 grudnia. Głosowało 186. 
Otrzymali: Rojowski 54, Kos 71 głosów.

Bótirka 13 grudnia. Głosowało 133. Otrzy
mali : Rojowski 61, Kos 72 głosów.

D o.Ina 13 grudnia. Głosowało 179. Otrzy
mali : Rojowski 88, Kos 91 głósów.

K alasz 13 grudnia. Głosowało 156. Otrzy
mali : Rojowski 52, Kos 103 głosów, 1 próżna.

Ze Stryja do godź. 7 wieczór nie otrzyma
liśmy rezultatu wyboru. Prawdopodobieństwo za
chodzi atoli, że wybrany został radykał ruski 
ad okat Kos.

(W wyborach w r. 1897 wzięło udział 882 
wyborców na 918 uprawnionych, wybrany zo
stał wówczas Rojowski, który otrzymał 477 gło
sów, reszta padła na kandydata ruskiego dr. An
toniego Mogilntckiego).

Na 15 okręgów wyborczych z kury V nie
znane są dotychczas rezultaty głosowania we 
Lwowie i Krakowie, obliczenie dokonane zosta* 
nie bowiem późno w nocy.

W 3 okręgach musiały zostać zarządzone 
wybory ściślejsze, a to w wadowickim (Łazarski 
i Fijak) prawdopodobnie wyjdzie kandydat kom. 
centralnego Łazarski; w tarnowskim (ks. Zygu- 
liński i Winkowski) prawdopodobnie wyjdzie ks. 
Źyguliński; w jarosławskim (Hibi i stojałowczyk 
Wilk) prawdopodobnie wyjdzie Wilk.

Wybranych zostało stanowczo 9 posłów, ą 
to z okręgu:

brodzkiego ks. Paweł Sapieha, 
tarnopolskiego dr. Tad. Niementowski, 
kołomyjskiego Stefan Moysą, 
stanisławowskiego dr. Jan Walewski, 
sanockiego Wincenty Jabłoński, 
przemyskiego dr. Adam Doboszyński, 
borszczowskiego Mieczysław hr. Piniński, 
nowosądeckiego dr. Michał Danielak.
Wszyscy kandydaci komitetu centralnego.
Nadto z okręgu rzeszowskiego wybrany zo

stał slojałowszyk Antoni Bomba, a ze stryjskiego 
prawdopodobnie radykał ruski adw. dr. An Kos.

W ogóle wybory z V kuryi wypadły do
brze, z wybranych najmniej bowiem 9 (jak do-
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Bchczas) a prawdopodobnie 11 bezwarunkowo 
wstąpi do Kola polskiego.

Ruch wyborczy.
(TV1. „Gaz. Nar.**)

Wieliczka 13 grudnia.
Dr. Binder zdawał wczoraj sprawę ze swej 

działalności poselskiej przed licznem gronem wy
borców. Zgromadzenie uchwaliło mu pełne zaufa
nie a ponowne zgłoszenie się jego o mandat i 
oświadczenie się za bezwzględną solidarnością 
Koła Polskiego przyjęło oklaskami.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 13 Grudnia.

Z; rę zyny na dwo ze austriackim. Wiedeń
ski telefonemat z 13 bm. donosi nam : Urzędowa 
Wiener Ztg. ogłasza: Arcyks. Anna Marya Te
resa córka arcyks. Ferdynanda w. ks. Toskany 
zaręczyła się za zezwoleniem cesarza z kB. Janem 
Hohenlohe-Bartenstei n.

Dyrektorem filii lwowskiej krakowskiego 
banku dla handlu i przemysłu został w miejsce 
p. Grabskiego p. Zakrzewski z Poznania, który 
już do Lwowa przybył i urzędowanie objął

P. dr. Szymon Mester, prokurzysta krakow
skiej filii banku hipotecznego pozostaje nadal na 
swojem stanowisku i wcale się nie ubiegał o de- 
rekturę lwowską banku dla handlu i przemyąłu.

Na herbacarnie centową na ul. Grudeckiej 
1. 19 we Lwowie złożyli. S. Badeniowa 50 k , 
M. Tchórznicka 10, G. Małachowska 10, J. Wie- 
czyńska 10, J. Papara 10, Dr. Ciesielska 10, Dr. 
Krosińska 10 i cukier i herbatę, Brajerowa 20, 
H. Rapaportowa 10, Am. Treterowa 5, Sąsiada 
5, Tarnawniecka 10, Z. Kropiowska 10, K. Ja- 
nowiczowa 20, Domaszewska 10, Szawłowska 5, 
Błażejowska 10, Przybylska 10, ks. Ziemiański 
10, dr Dylewski 20, dr. Małachowski 10, F. 
Próchnicki 6, dr. Holzer 4, K. Draniewicz 20, 
dr. Zgórski 10, Marschall 10, Marczak 10, M. 
Jonasz 10, Czyżek 20 i co tygodnia 100 bułek. 
M. Wizenberg 2 ms drzewa.

Ruch wyborczy we Lwowie w dniu głoso
wania piątej kuryi był bardzo ożywiony ale spo
kojny do południa nie było żadnych awantur. 
Najliczniej przybywali wyborcy do ratusza, bo 
tam najwięcej stało urn wyborczych, ale i w 
szkole im. Mickiewicza Slaszica dużo głosowało.

Porządek utrzymywała służba magistracka 
w gmachach, a na ulicach policyanci, a wojska 
dwie kompanie stały w pogotowiu, jedna w stra
żnicy na ul. Czarnieckiego, a druga w gmachu 
policyi.

Agitacya plakatowa i świstkowa do olbrzy
mich rozmiarów. Krążyły nawet w niezliczonych 
egzemplarzach przeróżne wierszyki za Breitrem 
lub Hudecem. Z trzech innych kandydatów wspo
minano jeszcze głośno Witoszyńskiego, ks. Fijał
kowskiego zaś dr. Jabłońskiego nie wymieniano 
głosem donośnym. Do południa we Lwowie głoso
wało około 6000 wyborców.

Z Krakowa donoszą telegramy tyle tylko, 
ie wybory mają przebieg spokojny i że najwię- 
-kszą liczbę głosów zdobywa podobno sccyalny 
demokrata Daszyński.

Wybór uzupełniający dwóch członków rady 
powiadowej dąbrowskiej z grupy większych po 
aiadłośei ziemskich rozpisało namiestnictwo na 22 
stycznia 1901.

iara w historyą naturalną. Lwowska firma 
kupiecka Kauczydskiego i Oberskiego ma teraz 
na swym składzie nową grę pedagogiczną. Jest 
to „gra w historyę naturalną", podobna zupełnie 
do gry w loteryę, tylko że grający zakrywają na 
swoich tablicach nie liczby lecz obrazki zwierząt, 
których nazwy wywołuje losująca osoba, Zakry
wając obrazek zwierzęcia, powinien grający podać 
krótko jego opis i na tern polega pedagogiczny 
pożytek gry. Kto swoją tablicę najprędzej zakry
je, ten wygrywa.

Strzał Żołnierski. W Dębrzy przed trzema 
dniami z okna koszar piechoty strzelił żołnierz 
w biały dzień do dziewczyny idącej i trafił ją 
kulą w piersi. Żołnierz tłómaczy się, że strzelał 
do w róbl. Dziewczyna ciężko ranna.

W Mowym Sączu uwięziono podurzędnika 
kolejowego Ferdynanda Gongulskiego i jego żo 
nę pod zarzutem uduszenia 25 letniej córki Mo- 
desty. Komisy a sądowo lekarska przeprowadziła 
sekcyę zwłok denatki, a lekarze orzekli, że śmierć 
nastąpiła wskutek uduszenia. Na tej podstawie 
osadzonego Gongulskiego, ojca, i jego żónę, ma
cochę śp Modesty, w więzieniu.

Buczacka spółka snw ska. Dnia 17 listo
pada br. nabożeństwem w kościele rozpoczęła w 
Buczaczu swe życie spółka szewców, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Ks. 
prałat Gromnicki miał do jej uczestników prze
mowę w której wyraził radość z powstania spół
ki i zachęcał słuchaczów do wytrwałości i pracy 
cierpliwej. Uchwałą sądową spółka została wcią- 
fniętą do rejestru handlowego stanisławowskiego. 
Spółka już obecnie prowadzi na rzecz swych 
członków handel skórą i przyjmuje zamówienia 
na gotowe obuwie. Mieszczanie szewcy przystą
pili do niej z udziałami po 20 koron bardzo 
licznie. Wdzięczność należy się inteligencyi miej
scowej i obywatelstwu, które poparły myśl utwo
rzenia spółki i bardzo czynnie nią się zajęły. 
Spółką mą wielkie widoki rozwoju. Pomyślny 
rozwój handlowy buczackiego kółka rolniczego 
uząsadnią nadzieję, że i spółka szewców rozwi
nie się conajmniej podobnie i w przyszłości wiel
kie przyniesie korzyści mieszczaństwu buczackie
mu.  Do dyrekcyi spółki należą:' ks. Koziara, p. 
Hausner, p Komusiewicz, p. Pałczyński i p. 
Turczański Wal. Prezesem rady nadzorczej jest 
znany ze swej pracy społecznej p Stojowski in
żynier, zastępcą jego p. Wojnarowski, sekretarzem 
p. Kudas.

Wite urzędników pocztowych ma s ę zebrać 
na rok przyszły w Wiedniu, a obradować ma 
nad wysokością dodatków akty walnych urzędni
czych i nad peryodycznymi urlopami urzędników 
pocztowych.

Wiec w sprawie dróg wodnych. Wiedeński 
telefonemat z 13 bm. doniósł nam: Dziś przed
południem otwarto tu zwołany przez „Towarzy
stwo Dunajowe“ austryacki wiec w sprawie bu
dowy dróg wodnych. Obecnych było wielu dy
gnitarzy rządowych, ministrowie br. Cali i dr. 
piętak. Po przemówieniu przewodniczącego po
stawił radca cesarski dr. K ńk rezolucyę, w któ

rej zaznaczoną jest konieczność wybudowania 
sieci dróg wodnych; rezolucya wylicza szereg 
kanałów, których budowę możnaby pokryć z po
życzki inwestycyjnej; w razie gdyby rząd nie 
chciał przystąpić do budowy na koszt państwa, 
należałoby zwrócić się do interesowanych kra
jów koronnych z żądaniem, aby one na własny 
koszt i ryzyko przystąpiły do budowy.

Następnie zabrał głos minister handlu bar.
Cali.

Wybory na Bukowinie. Telegram z Czernio- 
wiec z 18 bm. donosi nam:  Przy dzisiejszych
wyborach z kuryi powszechnej do rady państwa 
wybrany został w pierwszym okręgu Pieroteus 
Pihulak Rusin 462 głosami przeciw ks. Drabi
kowi, starorusinowi. Ogółem oddano w tym o- 
kręgu głosów 584. W drugim okręgu wybrany 
radca szkolny Dymitr Isopescul, Rumun 450 gło
sami, na ogół głosów 632, przeciw dr. Jerzemu 
Popowici, młodorumunowi.

Wybór w Krain ę Telegram z Lubiany z 13 
bm. donosi nam : Posłem do rady państwa z ku
ryi powszechnej Krainy wybrany adwokat dr. 
Szusterszyć JanfPkandydat słoweńsko klerykalny.

Oddano ogółem 54.229 ważnych głosów.
Z tego otrzymał dr. Jan Sustersic adwokat w 
Lublanie 38.236 głosów; dalej kandydat narodo- 
wo-liberalny Lukas Jeleńc nauczyciel w Lublanie 
11.812 głosów, a kandydat socyalistów Józef Ko
pać zeeer z Tryestu 8847 głosów, reszta głosów 
była rozstrzeloną.

Biskupstwo płockie. Z Rzymu donoszą, że 
na najbliższym konsystorzu papieskim oprócz już 
wymienionych, ma być zamianowany także bi
skup płocki. Na stolicę tę wyniesiony być ma ks. 
Jerzy Szembek.

W końcu minionego stulecia zasiadało na 
płockiej stolicy biskupiej dwóch jego przodków, 
mianowicie Józef Szembek, zmarły w r. 1768 
i Krzysztof Szembek następca Michała Poniatow
skiego. zmarły w r 1795.

Demonstracye robotnicze. Z Budapesztu do“ 
nosi nam telegram z 13 bm : Wczorajsze zgro
madzenie niemających pracy robotników odbyło 
się spokojnie; po zgromadzeniu demonstrowała 
pewna grupa robotników, polieya jednak białą 
bronią rozprószyła ich, przyczem aresztowano 
kilka osób.

Z finansów pruskich. Telegram berliński ■/. 
13 bm donosi nam : Bank niemiecki zawiadamia: 
Wczoraj przedpołudniem odbyło się w gmachu 
banku niemieckiego zgromadzenie przedstawicieli 
pierwszorzędnych banków berlińskich i firm ban
kowych, w interesie właścicieli listów zastawnych 
pruskiego banku hipotecznego. Uchwalono za
wiązać stowarzyszenie dla ochrony tych intere
sów. Dalej uchwalono wydać natychmiast o lezwę 
do właścicieli tych listów zastawnych, aby je 
wym enili na certyfikaty.

Wszystkim właścicielom listów, którzy do 
stowarzyszenia przystąpią, wypłacony zostanie 
kupon, który w najbliższym czasie zapadnie.

Na żądanie komisyi rewizyjnej akcyonaryu- 
szy pruskiego banku hipotecznego dyrektor tegoż 
banku Henryk Schmidt został aresztowany, a ma
jątek jego zasekwestrowano.

Minister przed sądem. Belgradzki telegram 
z 13 bm donosi nam:  W [rocesie przeciw by
łemu ministrowi Gencicowi przesłuchano wczoraj 
oskarżonego, który wypiera się wszelkiej winy. 
Gencic twierdzi, że listy jego do króla były wy 
pływem ogromnego rozżalenia, spowodowanego 
tern, że on który zawsze wiernie służył królowi, 
w ostatnim czasie był tak srogo prześladowany. 
Dzienniki rządowe nazywały go wprost złodzie 
jem, a w Abbazyi krok w krok chodzili za nim 
szpiegowie i agenci prowokacyjni. Rozprawa trwa 
dalej.

W dalszym ciągu rozprawy przemawia 
prokurator podtrzymując oskarżenie, poczem za 
brał głos obrońca Spartaly, przedstawiając Gen- 
cica jako ofiarę opłakanych stosunków polity
cznych w Serbii.

Gencica skazano ostatecznie za obrazę ma
jestatu na 7 lat więzienia zwykłego.

Zmarli, w  szpitalu hr, Lanckorońskiego 
w Komarnie pod Lwowem zakończyła życie 
przed kilku dniami śp. Mira Stablewska, nauczy
cielka, pracująca od łat wielu w domach zamo
żniejszego obywatelstwa w Galicy i, jak Błażow- 
skich, Pawlikowskich, Krzyżanowskich, Denke- 
rów, Wykowskich. Pochodziła z Poznańskiego 
z zamożnej rodziny znanej z ofiarności dla oj
czyzny. Wychowana w Paryżu i Dreźnie po roz
biciu domu rodzinnego, poszła na tułaczkę po 
domach obcych, zbyt dumna, e by korzystać 
z łaski dalszych krewnych, do których zaliczała 
też ks. arcybiskupa Stablewskiego. Kształcąc z 
zapałem i prawdziwem zaparciem się siebie li
czne uczennice, zostawiała wszędzie cząstkę swej 
duszy i serca. W końcu złożona ciężką chorobą 
sercową znalazła opiekę lekarską u zacnego dr. 
Jaklińskiego i schronienie w szpitalu hr. Lanc
korońskiego w Komarnie, gdzie znosiła niewy
powiedziane męczarnie fizyczne i moralne z iście 
chrześcijańskim poddaniem się woli Bożej Zy 
jące a liczne jej uczennice sercem zgon jej od 
czują, a zarazem puczują się do obowiązku u- 
piększenia samotnej mogiły śp. Stablewskiej na 
miejskim cmentarzu w Komarnie i krzyżem św. 
ją  naznaczą.

Repertoar lwowskiego teatru  miejskiego:
W piątek „Pan Geldhab** komedya w 3 

aktach Aleks. hr. Fredry syna z p. Feldmanem 
w roli tytułowej.

W sobotę „Nietoperz** t opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa z udziałem pań; Merk o- 
wej, Kliszewskiej, Mrozowskiej i pp. Boguckiego, 
Romana, Drzewieckiego, Węgrzyna, Kiezmana 
i Feldmana w głównych rolach.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Piątek 
14 bm: Zakład fizyczny (Długosza 8) g. pół do 
8 prof. dr. I Zakrzewski „O świetle .

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wmcyi w niedzielę d. 16 bm :

W Drohobyczu prof. F. Gątkiewicz: Losy
Polaków w epoce porozbiorowej.

W Przemyślu prof. dr B. Dembiński: Rn- 
chy socyalne w pierwszej połowie XIX wieku.

W  Samhorze prof. S M andel: O zjawiskach 
elektrycznych w powietrzu.

W Stanisławowie dr. A. Czuczyński: Z 
przeszłości Stanisławowa.

W Stryju prof. dr. W. W ehr: Powietrze
pod względem zdrowotnym.

W Tarnopolu oyrektor dr. M. Maciszewski: 
Wiek XIX.

W Złoczowie prof. dr. Gawenda: Rozwój 
mieszczaństwa w Polsce

Teatr ludowy. W sprawach teatru ludowego 
udzielają wyjaśnień i przyjmują wkładki pp: skar
bnik lwowskiego towarzystwa „Teatru ludowego 
K. Stroka i sekretarz S. Szczurkiewicz w kance- 
laryi prezesa dra R. Kulczyckiego na ul Karola 
Ludwika 1. 7 II p. pierwszy we wtorki i czwar
tki od 4 — 5 po południu, a drugi w soboty od 
pół do 6 do pół do 7 wieczorem.

Rozdawnictwo zupy rumfordzkiej. 1 twarzy- 
stwo męskie pod wezw. św. Wincentego a Paulo 
rozpocznie rozdawać zupę biednym ubogim wsty
dzącym się żebrać 2 stycznia 1901 r. w domu 
dla ubogich na ulicy Kopernika we Lwowie. To
warzystwo to odzywa aię do serca ludzi litości
wych, by raczyli pamiętać o ubogich i składać 
dla mch ofiary. Łaskawe dary uprasza się s^ .a‘ 
dać w magazynie I. Drexlera i Synów plac K a
pitulny 1. 2 we Lwowie.

Na zupą rumfordzką złożono tam: Artur hr. 
Russocki z Lipicy Dolnej 30 k., K. T. 20 k., 
ks. infułat Zabłocki 40 k , I. T. 20 k., I. Drexler 
20 k., I. K. 5 k., Kilianowska 20 k.

S  e  j  3c n . 3 ^ -
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Praga 13 grudnia.
Na sejmie wczoraj po załatwieniu formalno

ści wstępnych odczytano wnioski i interpelacye, 
a między innemi takie przedłożenie rządowe, ty
czące się zaprowadzenia dodatku do podatku od 
wódki. Marszałek ks. Lobkowitz odpowiada na 
interpelaeyę posła SchfiCkćfa w sprawie odmó
wienia podwyższenia subwencyi dla teatru nie
mieckiego w Pradze i wskazuje na to, że pod
wyższenia tej subwencyi zażądano w chwili, kie
dy wydział krajowy nie miał już prawa asygno- 
wania nowych kredytów. Marszałek przez swoje 
dyrymowanie nie chciał stwarzać novum, lecz 
pragnął ostateczne załatwienie Bprawy pozostawić 
sejmowi, do którego kompetencyi to należy. 
Mówca jest przekonany, że izba zgodzi się na 
podwyższenie tej subwencyi

Między odczytanymi wnioskami jest także 
wniosek posła Dworzaka, pustawiony imieniem 
młodoczechów, a podpisany przez wszystkich po
słów czeskich, w przedmiocie inartykulacyi mał
żeństwa arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Wnio
sek powołuje się na listy cesarskie, sankcyę pra
gmatyczną i na konstytucyę grudniową z roku 
1868, które przyznają sejmom prawo postana
wiania o następstwie tronu. W  końcu wskazuje 
wniosek na to, że między sprawami, podpadają- 
cemi pod kompetencyę rady państwa, kwestya na
stępstwa tronu nie jest wymieniona

Poseł Pacak interpeluje w sprawie obecnych 
stosunków językowych w Czechach.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne od
będzie się dziś.

Zadar 13 grudnia.
Na sejmie poseł Salvi z klubu włosko-auto- 

nomicznego przedłożył wniosek nagły w sprawie 
kolei bośniackich. W mowie uzasadniającej ten 
wniosek wskazał na wielkie rozgoryczenie, jakie 
panuje w całym kraju z powodu zawartej z Wę
grami umowy w tej sprawie. Mówca żąda, aby 
jego wniosek, domagający się jak najrychlejszego 
połączenia kolejowego Dalmacyi z Bośn ą, prze
kazany był .osobnej z  7 członków, złożonej ko
misyi.

Wniosek ten uchwalono.
Następnie obradowano nad sprawami na 

porządku dziennym postawionemi; a mianowicie 
nad przedłożeniem rządowem w przedmiocie za
prowadzenia dodatku do podatku od spirytusu. 
Poseł Zaffron z partyi kroacko-narodowej wniósł 
przekazanie tego przedłożenia osobnej komisyi 
administracyjnej, któraby w przeciągu 24 godzin 
zdała o niem sprawę. P. Biankini zwalczał na
głość tego przedłożenia, które wyjdzie tylko na 
szkodę kraju, bo nakłada nowe ciężary. Przez 
zaprowadzenie tego nowego podatku nie osiągnie 
sią sanacyi stosunków krajowych, gdyż ta mo
głaby nastąpić tylko przez ustąpienie państwowe
go podatku gruntowego i domowego na rzecz 
kraju ; w ten tylko sposób możnaby krajowi do- 
pomódz. Mówca przeto wyslępuje przeciw wnio
skowi poprzednika.

Dyrektor Ivaniszewicz wygłosił z kolei długą 
mowę, w której wysiępywał przeciw twierdze
niom Biankiniego i udowadniał, że właśnie przed
łożenie to przyczyni się do polepszenia sytuaeyi fi
nansowej kraju.

Przedłożenie wspomniane przekazano ko
misyi, która ma w przeciągu 48 godzin zdać 
sprawę.

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi 
posiedzenie zamknięto. Następne prawdopodobnie 
w piątek.

Praga 13 grudnia.
Sejm czeski po dłuższej rozprawie przeka

zał projekt rządowy, dotyczący podatku od spi
rytusu, komisyi budżetowej.

Sejm węgierski.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt 13 grudnia.
W dalszym ciągu dyskusyi nad upoważnie

niem do wytoczenia procesu prasowego piBmn 
socyalistycznemu Netssavu, zabrał glos także pre
zydent ministrów Szell i zaznaczył, że decyzyę 
w tej sprawie pozostawia w zupełności izbie, 
sam zaś aie oświadcza się ani za ani przeciw. Dep. 
Rakowszky występuje gwałtownie przeciw komisyi 
iiicompatibilitas, która postąpiła sobie nierozwa 
żnie i lekkomyślnie. Mówca stwierdza, że w Iz
bie zasiada 90 posłów, którzy zajmują ogółem 
273 bardzo intratnych posad przy bankach i ko
lejach żelaznych W końcu 81 przeciw 49 głosom 
uchwalono upowannić komisyę do wytoczenia 
procesu.

Telegramy i telefonematy.
P o z n m i 13 grudnia.

W okręgu międzyrzecko-babimojskim  
odbył się wybór do sejmu pruskiego. Kan
dydat polski Mojzykiewicz otrzymał 91 
głosów, niemiecki konserwatysta Wenzel 
285; wybrany zatem Niemiec.'

W ie d e ń  13 grudn a.
Cesarz przy.mował dziś popołudniu na 

osobnej audyencyi jenerał-mąjora pruskie
go hr. Hulsena, który wręczył monarsze 
z polecenia cesarza Wilhelma buławę mar
szałkowską armii niemieckiej. Następnie 
przyjął cesarz również na osobnej audy
encyi niemieckiego uttachó \ ojskowego 
rotmistrza Bulowa.

Wczoraj wieczorem odbył się objad 
dworski, n i  którym byli hr. Eulenburg z 
członkami poselstwa, jenerał HOlsenhase- 
ler, bawarski pułkownik Poepl i inni dy
gnitarze dworscy i generałowie.

U« r l in  13 grudnia
Wobec onegdajszych wywodów posła 

Bebla i doniesień niekiórych dzienników  
że jedna dywizya korpusu armii w Hano
werze została wielkim kosztem wyposa
żona w nową broń minister wojny gene
rał Gossler ( świadczył na wczorajszem 
posie zeniu parlamentu niemieckiego, że 
w ostatnim czasie pruski zarząd wojenny 
pertraktował z pewnym wynalazcą skan
dynawskim. który przyrzekł na. próbę do
starczyć nowej broni z automatycznym 
przyrządem ładunkowym. Broń ta wszakże 
nie nadeszła jeszcze, a więc też było nie- 
możliwem uzbroić nią dywizyę armii. 
W odpowiedzi na wywody posła Hassego  
co do nieprzyjęcia prezydenta Krugera 
przez cesarza Wilhelma, kanclerz hr. Bu
lów jeszcze raz obszernie przedstawił stan 
rzeczy i w szczególności zaznaczył, że. 
ani ze strony dworu, ani rządu angiel
skiego żadnych w tej mierze na cesarza 
wpływów nie wywierano.

W parlamencie przemawiał hr. Bue- 
low w dalszym cią g u : Umowa pomiędzy 
Anglią a Niemcami nie zawiera żadnych 
postanowień co do stanowiska Niemiec 
wobec wojny południowo afrykańskiej. By
łoby ono i bez umowy wobec tej wojny 
neutralnem i niezawisłem jak to odpowia
da interesom niemieckim. W sprawie te
legramu cesarza do Krńgera z roku 1896 
nie rozchodziło się o wojnę lecz o flibust- 
jerskie wyprawy Telegramem tym nie 
zamierzał c sarz wówczas utrwabć poli
tyki Niemiec na zawsze W każdym razie 
jednak przyjęcie jakiego doznał ten tele
gram na zewnątrz Niemiec nie pozosta- 
wi ło żadnej wątpliwośii, że w razie ja
kiegoś konfliktu z Anglia, Niemcy ograni
czone by były li tylko na własne siły. 
O wydaniu Boerów na łup rfie może być 
mowy. Po ludzku rzecz biorąc, jpst to 
pięknym rysem charakteru narodu nie
mieckiego, żp stajp w obronie obcych in 
teresów ; politycznie jest t> błędem, który 
miał już niejednokrotnie fatalne następ 
stwa Niemieckich interesów nie można 
obcym interesom poświęcać. (Brawo!)

Dopóki —  kończy Bulów — ja tutaj 
stoję, rausze chronić pokój i dobrobyt 
Niemiec Drzed wszelkimi prądami i nie 
bezpieczeństwami. z którejkolwiek strony 
by nadchodziły i to jest moją p-zeklętą 
powinnością i obowiązkiem (verdammte 
Pflirht und Schuldigkeit!) żywe oklaski.

Sekretarz stanu Richthofen odpiera 
zarzuty, jakoby rząd niemiecki nie zacho 
wał dość surowo obowiązku neutralności 
w wojnie południowo-afrvkańskiej i bierze 
w obroną konsuiów niemieckich w połu
dniowej Afryce przed zarzutami, jakoby 
Niemcy w Transwaalu gorzej byli trakto 
wani niż poddani innych narodowości.

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiaj.
HAK** 13 grudnia.

Przybył tu poseł holenderski w L iz
bonie Van Weede i był na audyencyi u 
ministra spraw zagranicznych Beauforta.

S o f la  13 grudnia.
Wczoraj przed południem pod prze

wodnictwem ks Ferdynanda miał naradę 
gabinet, poczem prezydent ministrów Iwan- 
czew udał się do sobrania i odczytał de
kret książęcy, rozwiązujący izbę.

iiw n d y  i 13 grudnia.
Izba niższa przyjęła po dłuższej dy

skusyi do wiadomości sprawozdanie o re 
zolucyi w sprawie pożyczki wojennej i za
twierdziła w pierwszem czytaniu bill po
życzki wojennej.

Byli ministrowie Goszen i Ridley za- 
nowani zostali członkami izby lordów.

Car chory.
(Tel. „Gaz Nar.u)
P e t e r s b u r g  13 g rudn ia

Ponieważ przebieg choroby doszedł 
już do końca, a car jest już rekopwale 
scentein, wiec zaprzestano wydawać biu
letyny.

Anglia i Transvaal.
Tel. „Gaz. Nar.**)

L o n d y n  13 grudnia.
Lord Kitchencr donosi z Pretoryi śod 

datą wczorajszą Generał K noi ciągle pci- 
ga Deweta Nieprzyjaciel znajduje się w 
kierunku Riedersburga. Jest tam także ko
lumna angielska, która połączyć się ma z 
Knoiem.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.**)

Berlin  13 grudnia.
Hr Wi.ldersee donosi z Pekinu, że 

jrzystań w Taku zamarzła; linię kolei że- 
aznej Yangtsun-Pekin naprawiono.

Londyn 13 grudnia.
Dzienniki wieczorne donoszą z Szan- 

gaju pod datą onegdajszą: Posłow ie u-
chwalili nie uznać pełnomocnictwa Lihung- 
czanga do rokowań pokojowych, ponieważ 
nie jest zaopatrzone pieczęcią cesarską.

K onstan tynop ol 13 grudnia.
Sułtan na ostatniej audyencyi rosyj

skiego ambasadora Zinowiewa, który po
wrócił właśnie z Li wady i, miał mu oświad
czyć, że zamierza w jak najkrótszym cza
sie wysłaó turecką misyę do Ohin. Zino- 
wiew odradzał sułtanowi. W ostatnim cza
sie sułtan zawiadomił o tym zamiarze 
także innych ambasadorów. 0  ile słychaó 
wysłanie takiej misyt, złożonej z kilku 
wojskowych i kilku wyższych urzędników 
cywilnych, zajmuje bardzo poważnie koła 
rządowe Porty. Misya taka miałaby na 
celu zbadanie stosunków muzułmanów za
mieszkałych w Chinach.

W e e z y n g t o n  13 grudnia.
Niemiecki ambasador powiedział dziś 

w rozmowie z pewnym dziennikarzem, że 
główne punkta afery chińskiej należy u- 
ważaó za rozwiązane. Skoro uwzględnio
no żądania utrzymania nietykalności Chin, 
nie pozostaje nic innego jak tylko to, aby 
ustanowione były i zabezpieczone prawa 
każdego z mocarstw z osobna. Niemcy są 
za otwarciem wszystkich portów dla han
dlu wszysikich bez wyjątku narodów.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 13 grudnia. (Telegram Gazety Na

rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 671*—, 
węg. zakładu kredyt. 676' — , Anglobanku 269 50, 
Unionbanku 548'— Banku dla krajów koronnych 
408'50, Bankvereinu 466 —, Bodencreditu 885'— , 
Gal. Banku hipot. -•  —, kolei państwow. 664'—, 
kolei południowej 109‘50, tramwaju A. 252‘—, B. 
243'50, kolei Elbethal 470‘—, kolei północnej 
—'—, kolei czerniowieckiej 634'—, alpiny 442'—, 
Rima Mnranya 488*—, pragskiego towarz. iel. 
1680 fabryki broni 281’—, tureckie tytoniowe 
296’50, oblig. węg. indemniz. 91*40, renta majowa 
98'50, austr. renta koronowa 9240, węg. renta 
koronowa 92 05, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91’55, 4-procent. listy banku krajów. 92’—, 41(, . 
procent, listy banku krajów. 98'50, 4-prooent listy 
banku hipotecznego 89.50, 41/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98'50, 5-procent. listy bankn hipot. 
109'50. 4-procent. galie. obligac. propin&c. 95'85, 
4-prooent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 92'85, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88 '—, losy tureckie
107-25 marki 117*65. ruble 254 25.

— Berlin d. 18 grudnia. Zamknięcie giełdy: 
Banknoty anstryackie 84'95 (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus 45-20. Anstryackie kredyty
— ■— , Disc. Commandit —-—.

— Paryż d. J 8 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 102-25. Męka 26*30.

— Frankfurt d. 13 grndniaa. Giełda wieczorna
Austryackie kredyty 210-90, Kolej państwowa
— , Alpiny — , Disconto 176*75, Laura 
2 0 2 --.

Z rynków towarowych.
— Wiedeń d. 13 grudnia. Cukier (spokojnie) 

24*60 do — Nafta galicyjska 39*35 do 41-35, 
Spirytus 42‘40 do —*—.

Wiedeń dnia 13 grudnia.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*69 do 7 70, 
żyto na wiosnę 7*58 do 7'59, kukurnlza Da listopad 
0-— do 0 —, na maj-czerw. 516 do 517, ęłyies 
na wiosnę 5*88 do 5*89, rzepak na styczeń^łuty 
0‘— do 0-—, sierpień-wrzesień 0 '— do 0"—, j>lej 
rzepakowy na styczeń-kwieoień 0‘— do 0-—. ,

Usposobienie słabe.
Stan powietrza: piękna.
Budapeszt dnia 13 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenioę na kwieoień 7*41 do 7*42, 

na pażdzieruik 7 58 do 7 59, żyto na kwiecień 7-17 
do 7*19, owies na kwieć. 5'58 do 5 59, kukurudza 
na maj 4*88 do 4 89.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna bardzo mała.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: mgła.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Po 25-letniej praktyce w atelier dentysty
cznym bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otwo
rzył własne atelier przy ul. Kopernika I, 8 I p.

Z  głębokim szacunkiem
E m il Pordea.

TOALETOWA GLYCERYNE do użycia 
dla pięknych pań

poleca

W O L F  C Z O P P , Ż ó łk iew sk a  2 .
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Violetta Merian.
Z  francuskiego

napisał

.^ .■ u .gria .stsrn  P i l o n .

(Ciąg dalszy).

Skutkiem tej zmiany zapatrywania Franci
szek w oczekiwaniu czegoś lepszego został ko
misantem w domu bankowym. Odtąd nosił włosy 
krótko strzyżone i zapuścił angielskie faworyty. 
Mówił tylko o kursach, premiach i t. p.

Z Violettą już nie rozmawiał, natomiast ra
czył czasem pozować przed Magdaleną, zwłaszcza 
odkąd poznał, że mała patrzy w niego z za
chwytem, a on tak pragnął wzbudzić podziw.

PowDego razu, miała już wtedy piętnasty 
rok, powiedział do niej:

— Co ty masz za kapelusz ? Czy wiesz, że 
wyglądasz w nim wcale nieźle?

— I>oprawdy? — powiedziała uniesiona
Magdalena.

W tej chwili rzeczywiście była prawie ła
dna. Franciszek ciekawie jej się przypatrywał.

— To śmieszne, że nie jesteś wcale podo- 
ną do swej mamy !

— Nie prawdaż? Czy pan znajduje ją  
piękną ?

— O tak, ona jest bardzo piękną! — odpo
wiedział z taką znaczącą goryczą w głosie, że 
Magdalena uczuła się tern boleśnie dotkniętą.

Chociaż pozował przed nią na starszego^ 
dorosłego mężczyznę, przecież pierwszy poział, 
•o się kryło w sercu Magdaleny. Był lo dla nie
go pewien rodzaj przyjemnej rozrywki, zwła
szcza gdy deszcz padał, lub brakło mu pieniędzy 
na odwiedziny kawiarni. Wtedy droczył małą 
rozmaicie, a kiedy widział, że była blisko płaczu, 
jakąś chwilową pieszczotą unosi, ją  w niebo. 
Wiedział może, że taka zabawka jest niebezpie 
czną i niebardzo honorową, ale mężczyzna, któ
ry „chce być bogatym “ nie potrzebuje się krępo
wać żadnymi względami.

Na ten czas właśnie przypadła ważna ma
jątkowa zmiana w położeniu pani Noirmont.

— Jesteś więc obecnie posażną panną! — 
zawołała Oktawia.

Jak szybko jednak siostra określiła zmianę 
położenia, myśli brata wyprzedziły ją  znacznie. 
On myślał na seryo o tem. że Magdalena otrzyma

posag. Ciekaw był w jakiej też sumie? Wystrze
gał się jednak zwierzenia przed Oktawią, którą 
uważał za ograniczoną osobę pod każdym wzglę
dem. Pozornie więc nie zmieniał wcale swego 
postępowania, ale wyczekiwał dalszych zdarzeń.

Violetta nie wiedziała o niczem; dopiero 
przypadek ją  objaśnił. Pewnego dnia chciała 
przyszyć guzik do rękawiczki, nie mogąc jednak 
znaleźć swego naparstka, poszła do stolika Ma
gdaleny. Szukając za naparstkiem, natrafiła na 
fotografię Franciszka, wzięła ją do rąk zdziwio
na i na drugiej stronie przeczytała: „W dniu 7
czerwca, o godzinie ósmej wieczorem otrzyma
łam od niego

Magdalena była zakochaną, już dawno, jak 
się zdaje!... A ten, którego wybrała, to Franci
szek Raynouard, który odważył się zbliżyć z 
bezczelną pożąd iwością do jej przybranej matki. 
Ten Franciszek, któego zasady moralne przej
mowały Violettę nieprzepartym wstrętem! Ten 
nowy cios spadł na nią o tyle silnie ile niespo- 
dzie  ̂anie. Długo rozmyślała nad tem i postano
wiła walczyć przeciw temu do upadłego:

XI.
— Wymówiłam dziś mieszkanie — powie

działa Violetta w tydzień po tem odkryciu do 
Magdaleny — a wynajęłam przy ulicy Paradis,

w tym samym domu, gdzie się mieści „Puhar 
kryształowy”, co mi będzie bardzo dogodnem w 
doglądaniu interesu.

Violetta powiedziała to tak spokojnym, sta
nowczym tonem, że Magdalena zrozumiała na
tychmiast, iż każdy spór byłby zbytecznym.

— Tak!... kiedy się wyprowadzimy?
— Mieszkanie stoi próżne, w ośmiu dniach 

zapewne ukończą reperacye, wtedy możemy 
się sprowadzić.

Żadnej prośby! Żadnej łzy! Violetta miała 
tu do czynienia z dziwnie skrytą naturą; jednym 
z tych charakterów, broniących się biernie, które 
w razie potrzeby miesiącami całymi, latami na
wet, potrafią stawiać milczący opór. Podczas 
ośmiu dni otrzymywała Violetta na wszystkie 
swoje pieszczoty i zapytania zaledw e dosłyszal
ne „tak“ łub „nie“ w odpowiedzi. Rano i wie
czorem podawała jej Magdalena czoło do poca
łowania, obecnie jednak czoło to zdawało się 
omijać jej usta tak zręcznie i wytrwale, że całus 
szedł w próżnię.

Słowo mama znikło bezpowrotnie z co
dziennego używania. Violetta chciała ją  konie
cznie przejednać dla nowego mieszkania, nąjtro* 
skliwszym doborem upiększenia pokoju według 
gustu Magdaleny, ta jednak zmierzyła swój ładny 
niebieski pokoik, ponurem spojrzeniem. Na zapy

tanie Violetty: Czy nie chciałabyś, żeby dodał, 
jeszcze tego lub owego? — odpowiadała lakoni
cznie ;

— „Jak myślisz" albo „mnie to wszystko 
jedno!“

Natychmiast gdy się urządziły, zaprosiła 
Violetta Raynouardów na objad, bo nie tylko, że 
zawsze jeszcze sympatyzowała z Octawią, ale 
niechciała też dopuś ić do nagłego zerwania, 
przeciwnie, chciała Magdalenę stopniowo, nie 
gwałtownie odzwyczaić od Franciszka.

Zaproszenie zostało jak najchętniej przyję- 
tem i w oznaczonym dniu wcześnie siostra z 
bratem przybyła. Ciekawie oglądali mieszkanie, 
w ktorem każda nowa drobnostka zdradzała 
przed Franciszkiem, że pani Noirmont rzeczy
wiście o kilka stopni wyżej na socyalnej drabi
nie postąpiła.

Magdalena z najpiękniejszą suknią wydo
była też swój najlepszy uśm ech. Młody człowiek 
opanował nieco zwykłe, głośne, koleżeńskie za
chowanie wzgiędem Magdaleny, aby sobie uła
twić przewidywane przejście do innego sto
sunku.

(C. d. n.)

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilo 
Btruwane pismo dla kobiet, zawierając 
w ielk ie  tab lic e  k ro jów , wykonane pr,ez 
znakomitych krawców paryskich, ora/, do- 
katkl powlośolowe i netowe, kosztuj 
dwartalnie tylke 90 ct., (1 kor. 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 6" ct. Obecnie drnkują „Mo
dy paryskie“ przystępnie bardzo ułożoną 
N aukę k ro ju  sukien i bielizny. Prenn 
meratę Dadsyłać należy do Administracy 
„Mód paryskich“ Lwów, ulica Akade
m icka nr. 10. 689C

Nuoiera okazowe na iądaoie wysyła 
się gratis.

D l i  - *. i. d 94JŁ 21 KiM.S A
co 1 eł. od wyrazu.

K ompletne wyprawy knehenno z możli
wie najwyższym opustem z cen przy 

inaeznięjszym odbiorze — poleca Piotr 
Ihrząstoweki, handel żelazny we Lwowie 
>lac K apitu lny 1 (naprzeciw katedry). — 
?ilia: Tarnopol plac Sobieskiego.

70 C t .  i",', KAWY'niezrównanej do
broci arom aty-

m m  m i m i l i U i i i i i i a r i l a  S o le c k ie g o
Lwów, B ato rego  2 — F ilia , ulica Zielo 
na 1. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy 

syłam do wszystkich mjejsoowości.

Urządzenie parowe Łyżwy
składającej się z jednej maszyny parowej
jo sile 100 koni, ze stawidłem dolmanow- Halifax dobre . . . .  
jskiem i z kołem o siedmiu rowkach, z wy- H»llfax ze stalowymi nożami . 

ornym kołem  parowym na 100 metr. Halifa* niklowane, wąskie noże 
kwadratowych powierz hni o p a ł ',  badane H łlfax nikl. szorokie noże. 
pod napi ciem 6 atmosfer, jes- na ty ch -Hallfax damskie nieniklnwane 
miast za b zcen do sp r /e d n ia . Odstępuje Hallfax damskie niklowane 
się również każdą c ęść osobno' Zlec nia Halif»x systemu Jackson Heines 
pod adresem : G iinsti^er Gelegenheitskau ' Merkur stalowe .

Anbiecht, Praga, Spinka. 6984Merkur n u l  szerokie noże .
 Nurmis niklowane szerokie noże

Jackson Hdnas niklowane . 
i Jackson Heinea niklowane, b a r

dzo wklęsłe noże 
Rzemyki paraStanisław K oziow sii

w Tarnowie, u1. Różana 1.6
przyjmuje zamówienia na dostawę

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i krajo
wych, dla gorzelń, browarów i in
nych fabryk pod warunkami naj

przystępniej sze m i.

poleca

Piotr Chrząstowski
h a n d e l  ż e l a z n y

we Lwowin plac Kapitulny 1.1
(naprzeciw katedry).

Fil-a; Tarnopol plac Sobieskiego

n  h a  o w i A z e z Ę  »
M aterye «I» pań od 45 et za m etr 
P lancie dla pan od 75 c t. za metr 
B archany dla pad od 28 ct. za m etr 
polecają F. K erncki i  8p Lwów pasaż 
H auamanna. 6995

jh ow ośćl K o łd ry  p ach o w e! —
— -  nadzw yczajni-< trw ałe lekkie
i ciepłe, zale ane d la  chorych lnb osób 
starszych, sztnka 18, '8  i 20 zł. Kołd y 
na wełnie owczt-j lnb bawełn e począwszy 
od 4 zł. — M aterace  włosienne począw
szy od 14 zł. za trzy  poduszki poleca 
S p e c ja ln a  pracownia kołder i materaców 
JOZEF SCHUSTKR, Lwów Kopernika 5

W in u  p r a w d z iw e
naturalne z piwnic magnackich m:edzy 
innemi z piwnic J. Ezcell hr. rf*je- 
kiego i J . E ice ll. hr. Zichi-go. W in a  
górskie dobrze wyleżułe i /agodne b ia
łe lub czerwone do i5 , 50, 56, 60, 70, 
80 ct. do 1 złr. 20 ct. za 1 ter, w be 
czkach od 15, 30 i 56 lite r począwszy, 
poleca i wysyła

Z. Czartoryski
w  B ndapeszci*  IV  V aczi 

u tcza  2 2  sz.
Adres telegram u.

C zarto ry n « i B odapest.

IM  SZTUK WOŁÓW m ł dych, roboczych 
lnb n a  w ypas, i 10 do 12 sztuk , 3 i 

4-o letnich jałówek jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr M yśla- 
ycze  p. M ościska.

Bulion
•wieży, parą  gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5' —, 6 —, 7-50, d la  
chorych z samego drobin i  dzikiego ptac
tw a  po 10 złr. kilo. — D w ó r Ł apszyn- 
B rzezaay .

ct
6-75 

. 30

H a n d e l

we Lwowie, w rynko
poleca

w s z e lk ie  w z a k r e s  h a n d lu  k o 
r z e n n e g o  w c h o d z ą c e  to w a r y

w  n a jp r z e d n i  j s / e j  ja<
k o ś c i  i  n a j ta n ie j .

K o r z y s t n o

zne zati

W Hulczu
stacya kolei Bełz , poczta w miej
scu, są mało używane sanie kryte, 
w formie angielskiego „bap“ zaraz 
do sprzedania za cenę 2 0 złr. czy
li 400 koron loco Hu cze. Bliższa 
wiadomość u zarządu dóbr.

R|
Dr. Fryderyka Lengiela

BALS M BRZOZOWY
-Tuż sam sok rosi nny fłvnącv z brzozy, je 'e li w pnin 

wyświdrowano dz urkę, zr.any jest od na dawniejszych 
■ zasów jako najznakomitszy śro le i piękności; jeżeli j» 
dnak tt-n sok w dle p z pisa wynalazcy przyrządzony zo
stanie w drodze ih-mioznej jako balsam , w tik im  fazie 
dopiero zyska prawie cudowny sku en.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej
sce skóiy tym balsam em , to już nazajutrz rano Odpadają prawie nieznaczne 
łnpleżo ze skóry która ataje się przato lśniące białą I delikatną.

Balsam ten wygładza p wstałe Ha twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerz ■ nadaj b atość, delikatność i świe
żość, usuwa •* najkró.szym czasie pieizi, płatne wątrobiaoe, blizny, czerwo
ność nosa, stłnszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
n ycia złr. 1‘50. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i na jod .o-; 
wiednicj ze mydło na skóry, umysłom przyrządzone, po 50 ct.

Do nabycia w każdej większej a p te c , in anowicie ; we Lwów e n Zy
gmunta Ruekera. w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozeruiowcach n 
Golicl owskiego nas:. Mahl apt., Scbmiedt & Fontin d roguerva; w Tarnopolu 
u M arcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Maurycego A d le r>, J . Niesio
łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumentbala i w drogo ryi A Hass.

Kupujcie czarne jedwabie!
P r o s z ę  z a ż a d a ó  w z o r ó w  n a s z y c h  s o l id n y  o h  z a g w a r a n t o w a 

n y  o h  J e d w a b n y  oh  r - a t r y j  od 60 ct. do 9 złr. za metr.
B pecyalności: N e jn  ' s u s  J e d w a b n o  m a t e r y •  n a  t o a l e t y  ś l u 

b n e ,  to  w a r z y  a k le  i d  « n l i o y  kolorowe i białe.
Sprzedajemy do Anstro - W ęgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wy

brane materye jedwabne o c l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.

S c liw e iw e r  & C o., L uasem  (Schweis).
Dom eksportow y jedw ab iów . M56b

znajdą odpowiedni panowie .
„ t o .  - Ungar. - MERCDR". Budapeszt

A nurassyetraase  83. 6991

Kapuzy
Najmodniejsze obrycie głowy 
dla Puń i Panienek, niezbędne 
do teatru, na koncert, raut, b a l 
lub wizyty, ozyafco jedwabne

5 * 5 0 .
Górski i Szydłowski

Lwów, plac Maryacli 1 8
róg H etm a-m iej. 6r 81

Biuro pani Zaleskiej
ulica  A pennins 4 ,  w  P aryżu

atręozy i dostarcza Guwernantki 
Z patentami naukowym i ,  Bon do 
|usługi Franouzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

SUILINA „WAGNEJ?A“
foetetyczno-ieczniczy

proszek dla trzody chlewnej
niezawodny środek przeciw wszelkiego ro 
dzaju chorobom nierogacizny, pow stał.m  
wskutek złego odżywiania, zaburzeń w 
krąż-nin krwi i traw ienia Używa »i,ę ze 
zm kom it m skutkiem p zecjw pom rowi 

i róży węg ik wej świń 
Prawdz wy tylko z marką ochronną i w ła
snoręcznymi podpisami . S t. W agner i Z?.- 
rygiewicz. — Do nabyoia w o. k Aptece 

obwodowej

J .  Z e r y g i e v i c z a

w Zaleszczykach.
Gmxh.m. pudL«13c*. Ł sozon*.

Wodociągi.
(Specyalny Oddział Fabryki maszyn „Perkun“). Doborowa jakość 
materyału. Doświadczony i liczny perspnal a więc szybkie wy
kończenie. Pierwszorzędne refereneyu W miarę umowy na spła
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztorysy. Ceny niskie.

Biuro informacyjne: Kopernika 18*

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia KATARU ą ____

G R Y P Y ,  IR R IT A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH

w  J P A . R Y Ż T J  — 3 1 , Ulica S e k w a n y .
W  K r a k o w ie  w A p tek ach  P . P . W . R E D Y K A , W IS Z N IE W S K IE G O  i M IK U C K IE G O  ;

W L w o w ie  w A ptekach  P . P . M IK O L A S C H A , W E W IO R S  K IE G O  RUG ILE RA  I S K L E P I NB K IE G O .

C. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

BASK HJPflTBC*
Oddział depozytowy

przyjm uje wkłady i wyplaoa zaliczki na raohuuek bie- 
żąoy, przyjm uie do przeohowania papiery wartośoiowe 
i  udziel* na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych t a k  zwane

Depozyty schowkowe
( S ą f e  D f e p u ą l t s )

2$ opłatą 4° 4  V rooenje, depozytarynss.
otrzym uje w ęt§|ov©j kfsie  pancernej schowek do wył 
o m e g o  użytku i pod ▼Jąsnytp ^luozejp, gd^ie jje?ipieozaię 
a dyskretnie przeobowywąć piołe stroje mienie lub wa
żne dokum enty, W tym kieruokń jłąnk hipo:
fceozny jak najdalej idące garaąJaeulR,

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
^  otrzymać możnz. bezpłatnie w oddziale dopozj towym.

K—^  % U  l  do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
«■ *  *  “  *--* *  by złocone wykonuje, oraz w s a e lk ie  przed

mioty 'L odnawiania i pozłacan a przyjmuje Walenty Jakóbiak
Lwo*i« ul. Sykstuska 1. 20, zakład arrystyozno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych od i maja 1900.
Przyjasdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego. 

Pociąg godzina Przyrhod/.ą  du Lwom a u a ó.yorzee g ł ó w n y :

osobowy
pospiesz.

n
osobowy

z Stryju, Kałusza i Borysławia 
z O/.erniowiee, Itzkau, Constau

6-20
6.46
7'45
8-00
8-05
8-15
8-50

(zu S kol ego od 1/5 do 30/9)
_ ____   , .......... ^„uo»aney, Bukaresztu,
z Krakowa, Orłowa, N. 8ąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, W reł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymułowa, KopyozyuiooJ
z Krakowa, Berlina, 'Yarszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sauoia, Przem yśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuehowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu
t  f l ń V b la  i B n w tr  s- .a lrS * ;

Be,!

| pospiesza.

osobowy

epieszn
osobowy

ospieszn.
osobowy

-------— B-> w.
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łapkowa, Przemyśla. Wiednia, 

Wrooławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, P e s ita  
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (KSresmSzS, Potutor. Choderowa) 
i  Janowa
z Skolego, S try ja Kałusza, Chyrowa(Lawoeznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyaa, Staniał, 
z Podwołoczysk Orzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
i  Brznohowiee (od 13/5 do 16/9 w niedsielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Orzymałowa, Kosowy, icedów 
z K rakowa
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lnbaoiowa, Bawy ruskiej

z Brzuohowic (od 13/5 de 16/9 w niedziele i święta) 
z Janow a (od 1/5 de 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Labaezowa. Sanoka, Praeuiyśla 
i  Brzuohowic (13/5 do 16/9 cod Lennie) 
z Janowa (oedziennie od 1/5 de 15/9)
z Krakowa, W rceł., Tarnowa, Jasła . Przeworska i Rezwadow* 
i  Czerniowiee, Itzkan, Bakaresztn, Husiatyna, Kttrssmezó 
z Lawoeznego, Pesztn, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyaieo. 
z Podwołoczysk, Tarnopola aa dwurzoe „Podzamoie
z Tarnopola .  .
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy ,  „
z -  -

Oddział towarow.y
L - w c r w s i d L e j  I P i l i i

fistiw i  tali i
d o s ta r c z a  w agonow e p a r ty e  w szel ich ga tunków

węgla kamiennego
< pierwszorzędnych kopali górnoszl%zkich .  franco stacje wschodniej i zachodniej 

F J G alicyi, oraz poleca dla

mieszkańców m. Lw ow a
drobną «pr*«drt* poj»*dyno*emi c en tn a ra m i * dost«wą* do domu.

Zamówienia przyjmuje się  w lokalu Banku przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 I. piętro.

Pociąg godzina

pospieszn,
esobowy

Mam zasiczyt ząwiądomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

w e L w ow ie , p rzy  uUoy ja g ie llo ń sk ie j  1. 8
(naprzeciw ulicy Trzeeiggp Maja)

pospiessn.
osobowy

pospieszn.
e

osobowy

618

W handlu posiadam Wieje dgiet w księgarstwie dawno już yry- 
ozerpaereb wiele cennyeb ąutog alńw, rycin, n>ap i Obrazów.

Pojedyńoze dzieła podobnie jak  i ca 'e  ubiory, zwłaszcza odno
szące się do literatury  ojezys ej, różne patpidtk; historyczne, starą 
broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w śpmis lub ppśre- 
dniozę w nabywania takowych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Pnbliozneśoj 
i lieząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

J ó z e f  T o m a s ik
Lwów, ul. Jagiellońska. 1. I ,

O dchodzą ze L w o n a  z dw orca  g łów n ego:l U J
Krakowa, W iednia, W rooławia, B erlina 
Itkgan, Czerniowiee, Stanisławowa; Burkaresztu, Constanoy 
Kkakówa, W iednik, W rboławia, Ęerliha, Cilykowa, SkńboTa 
B rzichow ić ' (ó4 13 majd ąo i^  sMfżdśnią '-tą j{pżd ię j"ai : *
Lawoeznego, Munkaofą, Pety tą, B efy^aw is 
Podwołoozysk, Kijowa, Qde|sy, Hf dÓW 
Stanisławowa, Podwysokiego^ PRutof 
Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Ueniua. Lubausowa,

„ -  Warszawy, Ohyr wa, Przeworska, tło
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Lawoezn. od 1/8 ds 15/9) 
Janowa
Podwołoczysk, Brodów, Kopy zjhIwj, tluaiat. Grzym. Kozwwy
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor
i-okala. Bełżca, Lubaczowa, Rawy ru kiej
Janowa (od 1 maja do 15 w r/eśnia w niedziele i święta)
Podwołocsysk (Kijowa, Odessy, B.odśw)
Brzuohowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta)
Czerniowiee, rtzkan, Stanisławowa. 1 asiatyna
Krakowa, W iednia, W rooławia, Berlina
Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
Janowa (codziennie od 1 maja do 15 wrseśnia)
Brenohowie (codziennie od 13 ma a de 16 września) 
Rzeszowa, Cbyroww, Przemyśla, Lnbaeiawa, Jarosławia

. ; i ' . - i . i .i ., i r  I .
Stanisławowa
Janowa (od ‘1/5 do lb/9 w Ąm* powsi. a  od 16/9 zfo ^0/4 

1901 codziennie)
Krakowa/ Wiednia, Wróg. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
lawoeznego, Munkaeza, f*e»ztu, Chynowa, Ęałnryi!

'apnowa j Brodótb"arns y a  ^  Brodów

Jręńehoy ic1 (i 
Janową (o<J I

rąi , ,  ___
Krakowa, W iedpia, W ąrsz., Przeworską, Rezwadową, Rgę

Brzuebowie (od 1:1/5 do 
Janową (o4 1/5 <Jg )5j9
Czerniowiee, itakąn

pospieszn,
osobowy

maI azy?  mód

stówa, Orłowa, Tąrnoya 
Podwęłoozysk, Brodów, Kopyczyniec, Orzymąłową
Podwołaozysk, Kijowa. Odezsy 
Podwołoczysk

„ Kijowa Odessy
Tarnepola 
Podwołoozysk

z dwora* Podzamete
* a
» n
• •
» a

P E I D L E R  I K A R P I Ń S K I E J [ J
®  L w ów  plac K apitu lny  1. T.L w ów  plao K apitu lny

polecają w wjejkim wyborze kapelusze damskie po oenaob fi 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie. i.▼i

U w aga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-europejski 
jest wcześniejsay o 36 minut od ozaau lwowskiego. Biura iniormaejjae 
o. k, k ilei państw, w gmachu Dyrekeyi przy nl. Krasickich 1, 5 adziola 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jaketeż i  książeczki 
z rozkładem jazdy.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio
ty rskląipowane w O atteie Porodowej lub w r.góE korzystając z diitłu  ógłosze- 

| ogowego, raczyli powpłyjfać się n» Oazet{ Narodową, jako na źródła, zkąd infor- 
I m/oyo swoje zac erpuęli. Takie powofywąnie się bowiem wpływa n« romeiMnia 
g ł o-oeó Qa»cty Narodowej.

m i  • • • I '  L  1 |  ______ polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydJa opaso- T T U T ^ R  V 1TT n T5T? A  P O i H W
*1 n n  W I ^ K P I P I P  I n \( ll 'A (II)MSkOW weg° w razie dfawienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia, Nożyw do strssyfcenią * 1
11 W  I  U l  11 U J / U b j U  f f  bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glaubersk^, i amoniak Itw Ó w , ul. Q e tm a ń ik o  I, 4

W ydawca i odDOwiedzialuy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i
Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


